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| ŻYRANDOLE. PORCELANA, KRYSZTAŁY 
za Wystawa otwarta do 7-ej, w niedziele do 2-ej pp. 
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MARSZAŁKOWSKA 90 I-sze piętro. 


Dostarcza na zamówienie skład materjałów opałowych 


STEFANA GRZYBOWSKIEGO "rien Riu "> 


Dostawę w pobliżu uskureczniam i w drobnych ilościach. 


ser ODRA ZE 


(róg Moniuszki). 


Firma, nagrodzona najwyzszem odznaczeniem „GRAND PRIX" złoty 
medal na wystawie „Exposition“ du Bien Etre w Paryżu w 1927 roku. 
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TEL. 317-87. 


sekretery. 


WNICKIEGO 


TELEFON 267-78. 


W SKÓRY, GALANTERJĘ 


DAMSKIE I MĘSKIE. Zz 
65r 


drzewo rąbane 


21r 


Telefon Nr. 121-62. 


19r 


Warszawa, Niedzieła 6 Pażdziernika 1929 r. 


poleca firma 


BRACI KAZIMIERSKIGH 


telefon 406-81. 
Drugi dom od Marszałkowskiej. 


Nr. 235 


WILCZA 
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NEK PY NNW LUDTWE AC samy m enie 


Pracownia — Pończosznicza. Specjak 

ność mocne pończ y, skarpetki’ 

klasztorne, szkolne, sportowe. Obsłu-- 
ga szybka, dokładna, niedrago. 


Mokotowska 52 — 5. 


Tamże widoczki olejne z natury. 67r 


Przyjmuje stę do roboty krawiecczyznę, | 
bieliznę, kołdry haft biały, kolorowy, ko- 


ścielny, pończochy i trykotaże wszelkie | R 


ZAKŁAD ŚW. WINCENTEGO 4 PAULO 
Warszawa, ul. Ordynacka 4. 
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RZYM. (PAT.). — W piatek o godz. 
I pół odbyła się uroczysta 
lelgrzymki polskiej u Papieża, Audjen- 

skończyła się po god. 8-ej. Uczestnicy 
ielgrzymk: zgromadzili sie w Watykanie 

Sali Docale wraz ze swymi pasterzami, 
ski Piskup.: Jałbrzykowsikim i Mańkow- 


s apowskim oraz prałatem de Ville. Ze 
"aj ambasady polskiej towarzyszyli 
te £rzymce chargć d'aftaires Janikowski, 
ta Komarnicki i prałat Skirmunt. Gdy 
| ukazał się na sali, zebrani powi- 
entuzjastycznym okrzykiem: 
Ojciec św.*, na co Papież od- 
tedz.ał również po polsku: „Niech bę 
€ pochwalony Jezus Chrystus“. Ojciec 
R obezedł salę, dajac każdemu uczestni- 
czę pielgrzymki rękę do ucałowania, po- 
j- M zasiadł na tronie, a obok niego na 
A ze ch Arcybiskupi i Biskupi oraz char- 
d'affaires Janikowski. Około tronu 

i asly polskie sztandary z Matka Boska 
Me Orem Białym. Nastepnie Papież prze- 
Ma i do zebranych w jezyku włoskim, a 
y; Mówienie to wypowiedziane bvło z 


tą 


A żyje 
gl 


s 


audjencja | 


m, Biskupami Radońskim, Lisowskim || 


en wzruszeniem, Zwdaszcza w ustę-, 


ple, poświęconym wspomnieniu osobi. 
stych węzłów, jakie taczą Piusa XI z Poł- 
ską. 

Ojciec św. podkreślił znaczenie pielg- 
rzymki ze wzgłędu na to, iż w Rzymie, 
obok ojcowskiego serca Papieża, znajdu- 
je się skarbnica pamiatek i tradycyj, się- 
gających pierwszych wieków chrześcijań- 
stwa. W dalszym ciagu swego przemó- 
wienia Papież podkreślił wielkie dziedzi- 
ctwo, jakie posiada Polska i iakt, że zaj- 
, muje ona tak godne miejsce w dziejach 
katolicyzmu, Mimo to sytuacja nie jest 
pozbawiona niebezpieczeństwa, zwłasz- 

cza jeśli się zważy, że sekta masońska nie 

wyrzeka się myśli działania i w tym kra- 
ju. Należy zatem łaczyć się, pracować i 
czuwać, W tej dziedzinie specjalnego zna- 
czenia nabiera akcja katolicka, Zazna- 
czywszy, że pieigrzymka odbywa się pod 
auspicjami j na skutek decyzji polskiego 
Episkopatu, Ojciec św. wspomniał też o 
tych ciężkich chwilach, których był 
świadkiem w Polsce i dał wyraz swej głę 
bokiej radości, iż mógł osobiście patrzeć 
na odrodzenie Polski. 


Po ukończeniu przemówienia Papież | 


OJCIEC SW. DO PIELGRZYMÓW POLSKICH 


UROCZYSTA AUDJENCJA POLAKÓW W WATYKANIE 


dał znak Arcybiskupowi Jałbrzykowskie- 
mu, aby przetłumaczył jego słowa, co Ar- 
cybiskup wykonał z pamięci z niezwykła 
śc.słością i jasuościa. Godnym podkreśle- 
nia szczegółem audjencii był fakt, że wła- 
śnie onegdaj pełnił służbę w Watykanie 
przybyły z pielgrzymka szambelan Gra- 
biński. Po skończonej audjencji, żegnany 
z czcią przez pielgrzymkę, Ojciec św, po- 
żegnał ja słowami: „Niech będzie po- 
chwalony Jezus Chrystus“, poczem odda- 
lił się do swych apartamentów. 


Nowy premier egipski 


KATRIEN Adly Pasza Yeg- 
hen, przyjmując misje utworzenia nowe- 
go gabinetu, wystosował do króla Fuada 
pismo, stwierdzające, że główną troską 


konstytucyjnych i przeprowadzenie swo- 
bodnych wyborów bez żadnych  ograni- | 
czeń do Izby Deputowanych, aby uzyskać 
należyty wykładnik opinj i pragnień ca- 
lego kraju. 
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nowego rządu będzie przywrócenie zasad | 


EN 


Lekarz Dentysta 
A. ZAWADZKI 


Zielna 7 m. 2. I. piętro fron. 
Przyjmuje od 11 — 2, Pai 


KSIAŻKI SZKOLNE 


dla uczniów i uczennic 

szkół Średnich i powszechnych 
poteca 

Księgarnia KRONIKI RODZINNE 

Warszawa, Plac Zamkowy (Podwals 4) 


Prosimy zapamiętać adres. 
A 49r E 
KAEA CZD 5 PETATE 


DZIEN POLITYCZNY 


P. PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ 

P. Prezydent IRzeczypospol:tej odjechał 
do Spały na krótki wypoczynek. P. Pre- 
zydent zabawi w Spale do poniedziafku. 


WYJAZD MARSZ. PIŁSUDSKIEGO 


W piatek wieczorem wyjechał do 
Włoch szef gabinetu p. Ministra Spraw 
Wojsk, pułk. Beck, który udaje sie w to- 
warzystwie swej małżonki do Włoch. W 
koiach politycznych  utrzymuja, że pod- 
róż pik, Becka stoj w zwiazku z zamię- 
rzońym wyjazdem p, Marszałka Piłsud- 
skiego do Włoch. 

„Express Poranny“ twierdzi, że p. 
Marszałek Pilsudski wyjedzie do Lovrany 
w Istrii na dwa tygodnie i wróci z koń- 
cem października przed zwolan em Sejmu. 
Wraz z p. Merszałkiem Piłsudskim wyje- 
dzie jego przyboczny lekarz, puk. dr. 
Wo;czyński. 
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CZERWONY DZIEŃ 


Wykonując polecenie drugiej Między 
narodówki, urządza P. P. S. dziś w nie- 
dzielę, dn. 6 b. m. na terenie całego kraju 
„Dzień młodzieży robotmiczej“. W stolicy 
i we wszystkich miastach prowincjonal- 
nych społeczeństwo będzie więc miało 
sposobność przypatrzemia się młodemu na 
rybkowi zwolenników czerwonej między- 
marodówki. Zobaczą jak licznym zastępom 
uusz młodych wpała sę przekonanie o 
konieczności usunięcia religii ze szkoły, 
rozdziału Kościoła od państwa, nienawi- 
ści kłasowej-i stawiania interesów mię- 
dzymarodowych ponad narodowe. W mie- 
dzielę zobaczą zwolenników tych haseł, a 
jeśli pożyja kilka lat w bezczynności, to 
spotkają je może nawet wprowadzone w 
życie, 

„ Cóż bowiem wyrośnie z tych zastępów 
czerwonej młodzieży robotniczej? 

Będa to w przyszłości tanatyczni zwo- 
lenmcy socjalizmu, pracejący dla niego 
mie dla celów osobistych, czy ułylitannych, 
jak większość dzisiejszych członków P. P. 
S., lecz zwolennicy z wewnętrznego prze- 
konania, dla zasad, wszczepionych im za 
młodu we wraźlrwe dusze młodzieńcze. 
Czy jednak wszyscy znajdą się pod sztan- 
darami P. P. S-u? 

Dotychczasowe wyniki wykazuła do- 
wiodnie że nie. Socjaliści, wykorzystując 
żywy temperament miodzieży, zjednują ja 
sobie hasłami radykalnemi. Zapominają 
tylko o tem, że radykalizm jest rówmią po 
chyłą, Bezkrytyczna dusza młodzieńca, 
znałazłiszy się na tej pochyłości, miehamo- 
wana zdrowa rozwagą, o którą trudno w 
tym wieku, potoczy się po niej w dół aż 
do komumizmu, Zahamowanie tego pro 
cesu leży poza możnośc.a socjalistów, ko- 
munizm bowiem jest bezpośrednia reali- 
zacja ideologii socjalistycznej, a wiado- 
mem jest przecież, że młodzież pragmie 
natychm ast reałizować swe hasła. 

"Przypatrzmy się pochodom komuni- 
stycznym. Kto w nich głównie bierze 
udział? 

Przedewszystkiem wostki do lat, 
dwudziestu paru. Sa to w znacznej czę- 
ści dojrzałe już owoce propagandy so- 
cjalistycznej. 

Jakież stanowisko zajme w stosunku 
do tej akcji nasze społeczeństwo? 

W miastach, zwłaszcza prowincjonal- 
mych, ludzie popatrzą na obchód „Dnia 
młodzieży robotniczej”, pokiwają głowa- 
mi, ten i ów nawet będzie narzekał na so- 
cjał styczna zarazę, a potem każdy wróci 
do swych zwykłych zajeć — i na łem ko- 
niec. Zapomni się o fem, że czerwona 
propaganda, nie natratiajac na przeszko- 
dy, będzie się dalej rozszerzała, a jeśli 
tu i owdzie ktoś o tem nawet i wspomni, 
to daleko od tego będzie do  jekiegoś 
pozytywnego czynu. Za kilka lat, kiedy 
skutki tego niedbalstwa objawia się w 
całej ich grozie, będa biadania, przypo- 
minające skargi rosyjskiej inteligencji i 
mieszczaństwa, po mieoczekiwanem znale- 
zieniu się ich w kleszczach czerwonej 


komuny. 

Do tego dopuścić nie można! Przeciw- 
ko czerwonej propagandzie musi się roz- 
poczać w całym kraju zorganizowana 
walka. Do walki tej powołani sa prze- 
dewszystkiem katolicy i organizacje kato- 
lickie, Te ostatnie dotychczas prawie nie- 
uwzględniaty powyższej sprawy. A to jest 
niedopuszczalne! 

Już przecież papież Leon XIII pólecił 
zokladać katolickie organizacje robotni- 
cze. 

Na Zachodzie katolicy zrozumieli, do- 
miosłość tego zalecenia i zrealizowali je 
szerciko, dz ęki czemu udało się tam oca- 
fé znaczne ilości robotników od doktry- 
ry socjalistycznej i komunistycznej, U 


nas usiłowania Leona XNHI nie wywołały | 


niestety żywszego echa į właśnie dzieki 
temu mamy takie „Dnie młodzieży robot- 
miczej* i takie zjawiska, jak półtora miljo- 
na głosów na listę P. P. S. przy ostatnich 
wyborach do Sejmu. 

Czas więc wyjść ze stanu bierności i 
podążyć za przyktadem Zachodu, W Au- 
siri przez zorganizowanie katolickich 
stowarzyszeń opieki nad dzieckiem po- 
wstrzymano niebywaiy rozwój socjali- 
stycznych organizacyj „Przyjaciół Dzieci”. 
Przez katolickie stowarzyszenia sporto- 
we uratowano znaczną część młodzieży 
cd należenia do ateistycznych stowarzy- 


szeń sportowych, które u nas w Polsce 
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Wczoraj sad wydał wyrok w głośnej Snaczky'ego skazano na 5 lat więzienia, 


procesie pos. Tuki. 
Tuka został skazany na 15 lat ciężkiego 


Macha uwolniono. 
Wyrok wywołał wśród Słowaków wiel- 


więzienia i utratę praw obywatelskich. | kie rozgoryczenie i oburzenie. 


— M 


MAC DONALD W AMERYCE 


LONDYN. (PAT). — Z Nowego 


Jorku donoszą, że wpływający do portu | 


parowiec „„Berengaria” powitano niezwy- 
kle entuzjastycznie Wszystkie syreny pa- 
rowców, stojących w porcie oddały sygna- 
ły honorowe. Na spotkanie parowca wy- 
szło paręset jachtów i małych statków. 
W porcie na wybrzeżu zebrały się tłumy 
publiczności, witającej przybycie premje- 
ra brytyjskiego głośnemi entuzjastyczne- 
mi okrzykami. i 

© Samochody, wiozące premjera Mac- 
Donalda, jego otoczenie i członków ko- 
mitetu przyjęcia, eskortowały do City- 


OFICJALNE PRZYJĘCIE 


NOWY JORK. ' (AW). — Pierwsze 
przyjęcie MacDonalda w Białym Domu 
w Waszyngtonie, trwało 12 minut. Mac 
Donałda wprowadził do sali zielonej Bia- 
lego Domu oficer marynarki adjutant pre 
zydenta. 
MacDonalda przez Hoovera i odbyła się 
pierwsza oficjalna rozmowa. Córkę Mac 
Donalda powitała w sali szkarłatnej żo- 
na prezydenta Hoovera. MacDonald o- 
świadezył przedstawicielom prasy, iż przy 
był do Stanów Zjednoczonych aby w roz- 
"gwach z prezydentem Fłooverem zna- 
leźć miarę dla całokształtu stosunków an- 
gielsko - amerykafiskich. Premier angiel- 


W sali tej nastąpiło powitanie | 


Hallu kompanje honorowe wojsk  lądo- 
wych i marynarki z orkiestrą. 

W City-Hallu odbyło się przyjęcie, 
któremu przewodniczył mer Nowego Jor- 
ku p. Walker. Mer wręczył p. MacDomal- 
dowi dyplom obywatela honorowego New 
Yorku i wygłosił przemówienie, w którem 
podkreślił wielką doniosłość wizyty p. 
MacDonalda, jako rzecznika pokoju po- 
wszechnego i wzmocnienia przyjaźni an- 
glo - amerykańskiej. Po tej uroczystości 
p. MacDonald i członkowie jego misji u- 
dali się specjalnym pociągiem do Wa- 


i szyngtonu. 


W BIAŁYM DOMU 


ciu mocarstw w sprawie rozbrojenia na 
morzu rozpocznie swe prace w trzecim 
tygodniu stycznia 1930 r. w Londynie. 
Mac Donald zaprzeczył, jakoby wynikiem 
jego podróży miało być zawarcie jakiegoś 
traktatu ściśle wiążącego Stany Zjedno- 
czone z Anglia. Stany Zjednoczone 
— oświądczył MacDonald — znajdują 
się w tem  szczęśliwem położeniu, 
iż, ze wzgledu na wielka odległość, nie- 
potrzebują się wiązać z państwami euro- 
pejskiemi. MacDonald oświadczył dałej, 
iż w razie osiągnięcia zasadniczego po- 
rozumienia z prezydentem Hooverem bę- 
dzie się czuł po powrocie do Londynu 


ski oświadczył dalej, iż konferencja pię- najszczęśliwszym człowiekiem. 


CURTIUS TYLKO PROWIZORYCZNIE 


KANDYDATEM NA MINISTRA JEST VON HOESCH 


BERLIN. (PAT.). — Prasa demokra- 
tyczna, komentując powierzenie kierow- 
nictwa urzędu Spraw Zagranicznych dr. 
Curtiusowi, podkreśla, że nominacja ta 
ma charakter tylko prowizoryczny i że 
śmierć Ministra Stresemanna stworzyła 
konieczność przeprowadzenia przegrupo- 
wania w tonie obecnego gabinetu. „,Vos- 
sische Zeitung” wyraża przypuszczenie, 
że wybór Ministra Curtiusa nastąpił praw 
dopodobnie ze względu na ścisłe stosun- 


| 


ki, jakie łączyły go ze zmarłym  Mini- 
strem, który wtajemniczał go zawsze w 
swe zamiary polityczne. Minister Strese- 
mann, pisze dziennik, życzył sobie wprost 
aby dr. Curtius objął po nim kierownic- 
two polityki zagranicznej. 

ı „Berliner Tageblatt” wymienia, jako 
kandydata posiadającego w chwili obec- 
nej największe szanse do objęcia teki po 
Ministrze Stresemannie ambasadora inie- 
mieckiego w Paryżu vom Hloescha. | 


tak w ostatnich czasach się mnożą. Kato-' 


Niestety, u nas zadania te prawie nie 


lickie towarzystwa pogrzebowe powstrzy | pojawiaja się w programach akcji kałolic- 
mały skutecznie rozwój towarzystw kre- kiej, zjazdów katolickich, kursów duszpa- 
matoryjnych i t. d. Analogiczne us.łowa- sterskich i t. p, Otóż czas zabrać sie į na 
nia katolików obserwujemy w Niemczech, tem polu do pracy. Walka musi się roz- 
Czechach, Francji i t. p. Wyniki tej pracy poczać o każda duszę, Niedzielne demon- 


wskazują dowodnie, żle organizacje kato- stracje „Dnia miodzieży robotniczej“ nie-| 


lidkie mogą bardzo skuteczne położyć | chaj będa przypomnien:em tych zaniedbań 


kres, lub przynajmniej powstrzymać 


wji bodźcem dla 


rozpoczęcia sku cznej 


rozwoju demoralizatorską akcję między- kontrakcji, na która już czas najwyższy! 


narodówek. 


Ko. 


g i > 5 gą obej 

kobieta na czele Labour Parij 

LONDYN. (PAT.). — Wczoraj zakoń 
czył się kongres Labour Party w Brig” 
ton. Do wybranej na przeciąg roku 1% 
' wej egzekutywy w składzie 22 członkó” 
weszli następujący Ministrowie obecneg! 
|gabinetu: Clynes, Thomas, Lansbut)» 
Morrison i podsekretarz stanu  Daltof: 
Na prezesa swego egzekutywa wybrała * 
pośród swego grona kobietę, Zuzanne 
wience, która będzie też przewodniczy! 
na kongresie partji w roku przyszły” 
Pani Lawrense, pierwsza kobieta na te" 
odpowiedzialnem i zaszczytnem stanow! 
sku, jest zasłużoną działaczką  Labou* 
Party, liczy lat 59 i była ostatnio podst 
kretarką w Ministerstwie Zdrowia. 


W Jerozolimie znowu niepokój 

LONDYN. (AW). — Z Jerozolimy 
donoszą, iż w związku z naprężoną s 
tuacja stan wojenny w Jerozolimie zost 
jeszcze bardziej zaostrzony, Władze 23 
kazały odprawiania Żydom modłów pr% 
„ścianie płaczu” w ciągu świąt Noweg” 
Roku. Liczni kupcy arabscy zwracali 5! 
do Wielkiego Muftiego z żądaniem, a” 
wprowadził politykę pokoju i lagodzenić 


-|sporów, bowiem ostry bojkot Żydów przy 


nosi im poważne straty. Dom, w któr ; 
zamieszkuje Wielki Mufti, jest speciait” 
strzeżony przez posterunki. 


„Litwini budują pomnik Witolda 


KOWNO. (AW). — Komitet jubi 
uszowy im. w. ks. litewskiego Wito 
rozstrzygnął sprawę budowy pomnika: 
Ma to być wielki pomnik, przedstawiajć 
cy księcia Witolda na koniu. W tyć 
dniach wyfeżdżają z Kowna dwie deleg 
cje, z których jedna udaje się do Francjy 
celem obejrzenia pomnika Ludwika XIV 
druga wyjeżdża do Brukseli, gdzie obe! 
rzy pomnik Leopolda II. Pomnik ks. wi 
tolda będzie oparty na tych 2 wzorach: 


„ MacDonald o granicach Węgier 


ij 
BUDAPESZT. (PAT.). — „Az Ft, 
donosi z Nowego Jorku, że MacDonal 
oświadczył jednemu z korespondent 
pism węgierskich, iż zna doskonałe obe 
ne położenie Węgier i że sprawy węfpić 
ski są mu dostatecznie znane dla uzt 
mia konieczności zmian w rozmaityć 
częściach traktatu w Trianon. W ten sP° 
sób — mia: oświadczyć MacDoland R 
położenie w Europie środkowej mogło” t 
alec pewnemu polepszeniu, zaś wzajef" 
ne zrozumienie pomiędzy państwami =% 
ropy środkowej przysiużyłoby się spf 
wie konsolidacji pokoju światowego. 


Danja rozbraja się zupełnie 


' KOPENHAGA. (AW). — Minister 
stwo Spraw Wojskowych Danii przep”, 
wadziło w parlamencie uchwałę, dotyć 
ca całkowitego rozbrojenia Danji. FF ej 
dłożenie to znosi obowiązek powszech? 
"służby wojskowej. Armja i marynarka _, 
jenna przestaje istnieć, natomiast och 5 
nę granic stanowić będzie straż granic, 
na w sile 1,600 żołnierzy. Ministerst",, 
marynarki wojennej również zostaje 
sione. 


W PRZEDEDNIU WYBORÓW 0 
PATRJARCHY EUKUMENICZNEG 


KONSTANTYNOPOL. (Orient). /,, 
Wskutek zgonu partjarchy ekumeniczi 
go Basileosa III, w wieku 93 lat, w 3.18 
stantynopolu odbywaja się obrady 19% 
metropolitów w sprawie wyboru now“, 
szefa kościoła prawosławnego. Jak Pó. 
ja z kół poinformowanych, najwie*,, 
szanse posiada kandydatura Photio? 
metropolity derkoskiego. 


Costes odnaleziony > 
OSAKA. (PAT). — Według d0 
|sień z Charbina, lotnicy francuscy C% jit 
i Bellonte wvladowali onegdaj popotu agi 
w wiosce Kowszinca w pobliżu TS! 
haru. 


FRANCJA OPRÓŻNIA NADRENJÝ 
BERLIN. (PAT). — Biuro Woj 
donosi, że wczoraj opuścił miasto D™ y 
pierwszy oddział francuskiej załog! a 
pacyjnej w sile 200 ludzi. Dałsze od! 
ly wycofane zostana w sobotę. ; 


„. Zebrał się wielki hiszpański kongres 
Misyjny w Barcelonie. Przybyło nań zgó- 
ja dwa tysiące ludzi ze wszystkich stron 
„ SZpanji. Nie brakło też między nimi de- 
acyj z egzotycznych krajów Afryki 
„dl 1 Oceanqi. Ci ostatni — też Hiszpa- 
SS Synowie tej ziemi świętych misjona- 
ty, zakonników i sióstr, opuszczających 
Ia rozkaz powołania rodzime pielesze na 
Alobywanie reszty świata Chrystusowi i 
A Królestwu na ziemi. Tak, Hiszpanja 
h a wielką cząstkę zaraz po Francji i Sta- 
i Mch Zjednoczonych, w dziele misyjnem. 
„„ziwiałem tę cząstkę w Pawilonie Mi- 
Minym Wystawy barcelońskiej w wy- 
“zach, statystykach i plastycznych oka- 
iCh-tej pracy. I czołem wobec niej. 
Jednym z niezwykle podniosłych mo- 


| "50 uczestników w pielgrzymce na Mon- 
| Up, . A y . 
| pat wyniosłą górę w odległości 50 ki- 


Cudowna figura Czarnej Madonny, zwa- 
| powszechnie przez lud hiszpański 
„"Oorenetą". Skarb ten pozostaje pod o- 
tieka OO. Benedyktynów, którzy wybu- 
wali na tych niedostępnych skałach 
OWO] wspaniały klasztor. 


k Monserrat jest dziś ośrodkiem kultu 
l czci Najświętszej Panny, gra ono ta- 
‘4 rolę w Hiszpanii, a szczególniej w Ka- 
Blonji, jak Lourdes we Francji, czy na- 
łą Jasna Góra. Z drugiej strony — sa- 
O położenie jest cudowne. Nic dziwne- 
È że natchnęło ono genjalnego Wagne- 
do napisania opery „Parsifala*. Góra 
ta strzela w niebo 1235 metrów ponad 
ziom morza; w kształcie swym jest nic- 
Apryśna, całkowicie złożona jakby ze 
tożków, jakby z głów cukru, koloru naj- 
Ozmaitszego, przeważnie ceglastego. I co 
llckawego: w tej masie kamiennej rozwi- 
teia się bujna roślinność —- cała góra po- 
(| slyta jest wielogatunkowem zadrzewie- 
Em, Widok ze szczytów niezwykły. Pa- 
„tama obejmuje szereg wyniosłych cy- 
ów górskich, przeciętych doliną rzeki. 
A Dostęp do Montserratu stworzył już 
r. 1697 pewien kapłan nazwiskiem jó- 
ef Ferran, pod którego kierunkiem zbu- 
lowano szosę, poprawianą dopiero w r. 
908, Drogą tą i jeszcze drugą przebywa 
M rocznie około 10.000 automobili. Jest 
tez j kolej trybowa, pomaga jej we wcią- 
Kaniu gości na szczyty niedawno zbudo- 
zana „funiculaire”*, ciągnicta na linie. 
Xosa jeździli tu monarchowie i święci — 
kiedzy nmi królowiłe aragońscy i cesarz 
rol V. My, ludzie XX wieku, dostajemy 
A już tylko maszynami — i uważamy, 
$ to wygodniejsze. Wzamian za to — 
demu wiadomo, że i w pociągach jest 
Roro okazji do umartwień rozmaitego 
Alibru — a szczególniej na kolejach hi- 
pańskich — nie grzeszących czystoś- 
A, punktualnościa 1 doborem towarzy- 
„a — w trzeciej klasie, którą sie tutaj 
Izeważnie jeździ, o ile się jest z Polski. 
NAS jednak byłoby piękno natury 
PA miejsca, bo jest go wiecej może i na 
łych szczytach pirenejskich czy w nie- 
e ciekawych Siera Nevada i Siera 
la rena, gdyby nie to, że Monserrat obra 
„Sobje za stolicę hiszpańska Madonna. 
gra to niewiadomego pochodzenia. 
s adycja spowita w legendę odnosi ją do 
re Łukasza, jak są odnoszone zwykle 
jg Tie Madonny” u wielu narodów, a 
tdzy nimi i nasza Częstochowska. Jed- 
W „3 pewne, że odbierała ona cześć już 
; wieku. Z małej pierwotnej kaplicz- 
Powstała wielka bazylika, dzieło XVI 
Sa- Pobudowano ją z wielkich bloków 
yeh 
NARC wielkim ołtarzem na tronie mar- 
bq owym zasiada Ona, Moreneta, przy- 
li Ma w bogaty płaszcz królewski. Sama 
a Ura Matki BPoskizj jest wykonana w 
sta Tem drzewie. Jest ona w robocie pro 
LR nieco pryimitywna, ale piękna w wy- 
"€, pociągająca w wymowie wyraziste- 
cię Profilu. Za ołtarzem jest jakby obejś- 
- 54 kształcie stylowej rotundy gotyckiej 
"Re „Cambrilem”. 
Stęp tylu cudownej figury sa urządzone 
kr, © któremi się wchodzi na sam ol- 
W celu ucalowan:a ręki czy szat 


„Cntów Kongresu Misyjnego był udział | 


E etrów od Larcelony, gdzie się znajdu- | 


Wykle charakterystyczna, fantastyczna i. 


P OIL 6JK MA 


OWNA MORENZTA NA MONTSERRAT 


(Od własn. koresp. „Polski“) 


| Morenety. Czynia to wszyscy pielgrzymi. |Świętego Mikołaja, w którego dzień t. j. 
Ciekawy jest widok tego hołdu z przed|22 listopada obieraja swego przywódcę 
wielkiego ołtarza — jak u szczytu jego malego „biskupa? tej malej „diecezji” 
| przesuwa się szereg czcicieli. Marji — |śpiewaczej. A co za uroczystości w Bo- 
całujących jej rękę i szaty. Dzieje się to że Narodzenie i Trzech Króli, kiedy chór 
na tle promieniami siońca nasiąknięiych ten chłopięcy wyśpiewuje rozmaite nie- 
wiiraży Cambrilu, przedstawiających roz | spodzianki całemu konwentowi Ojców Be 
maitych świętych. Dowody cudów i łask nedykiynów? Poza tem klasztor posiada 
rozwieszono na ścianach rotundy. |i cenna bibljotekę, drukarnię, gdzie tło- 


Ojcowie Benedyktyni, — strażnicy tej czy swe wydawnictwa „Analecta Mont- 
świętości — posłuszni swej wielkiej tra- |serratensia”, „Catalonia Monastica”, ma 


dycji, prowadza przy klasztorze „Esco- | też i swe muzeum, gdzie można znaleźć 
lania” — szkołę śpiewów kościelnych, się | cenne wykopaliska, przedmioty sztuki, cie 
gającą już poza wiek XIV. Tu się wy- kawe prymitywy i arcydzieła średnio- 
|chowują chlopcy specjalnie przeznaczeni | wiccznych malarzy. 

do siużby Morenec e. Śpiewaja oni swe- Pielgrzymka na Montserrat w towa- 
nu cudnemi glosy chwałe Marji podczas | rzystwie uczestników Kongresu Misyjne- 
officjów zakonnych i nabożeństw publicz go — to tylko jeden fragment tej nie- 
nych, mających tu charakter niezwykle | zwykłej czci jaką się cieszy Matka Naj- 


| uroczysty i pompatyczny. Chór ten ob-| świętsza u narodu hiszpańskiego. 
chodzi swoje doroczne święlo zawsze w 


Ks. W. Kneblewski. 


KIEREŃSKI 0 PRZYSZŁEJ ROSJI 


„Siewodnia”, organ rosyjskiej emigra-|zgubna dla wszystkich usiłowań realnej 
cji, wychodzący w Rydze, ogłosił ankietę pacylikacji Europy. 
na temat „co będzie z Rosją za lat dzie- | 
się”? W odpowiedzi nadesłał były dyk- 
tator rewolucyjnej Rosji uwagi, z których 
podajemy wyjątki. 

„Co będzie z Rosja za lat 10 przepo- 
wiadać nie będę. Łatwiej jest odpowie- 
dzieć, czem Rosja po upływie lai dziesię: | 
ciu nie będzie. 

„Onu nie będzie „jedinaja i niedieli- 
maja” (jedna i niepodzielna). 


wysiłki, zdążające do wciągnięcia nowych 
państw Nadbałtyckich i pewnej grupy 
mocarstw do imprezy, która w imię 
„wzmocnienia zachodniej cywilizacji na 
granicach Europy?” winna zapędzić Ro- 
sje „z powrotem do Azji”. Pójść tą dro 
ga byłoby mojem zdaniem błędem, które 
go nie uczynią istotnie demokratyczne i 
majace historyczną przyszłość państwa. 
„Przed laty dwunastu t. į. przed sa- „Nietylko w przysłowiu, lecz i w rze- 
mym przewrotem lutowym, w Dumie Pań | czywistości — przyjaciół poznaje się w 
stwowej tylko mała grupa „trudowików” | nieszczęściu. Odbudowawszy swój byt na 
idac śladami lewych dekabrystów i „na- Long republika rosyjska ochraniając 
rodniczestwa”, bronila autonomicznych |POSpeiu z innerzi wiej jena mocarstwami 
praw narodów kresowych. Dziś federacja miezawisłość nowoutworzonych państw, 


jest prawie wszystkich bez wyjatku stron. ŚŚ specjalną uwagą i z braterską miloś- 
> cią ustosunkuje się — myślę — do tych 


nietw rosyjskich. O to niema już sporu... | = E 2 7 a 
Spór dotyczy innej kwestji:—dotyczy sto- |7 ich liczby, które do końc pu dadzą się 
sunku do tych byłych prowincyj cesarstwa |Uwieść jej pozorną słabością”. |, 
rosyjskiego, które w ciągu tych lat siaty się| [78 to s} wynuizeni» Kierchskitgo. 
niepodległemi suwerennemi państwami. | CIEkzwy jest w mich Ac Sg PLEZIEDAĆ 

„W państwach tych istnieje przekona (g"StW TRZJSGEJ GD al) BEA, 
nie, że ta lub inna partja rosyjska sta- Bb. WEW Oey ie © 

, j KPR l otym wypadku Kiereński echem Kremla 
nąwszy u władzy postara się wykorzystać | ogzie czerwoni dyktatorzy stale głoszą 0 
pierwszą nadarzającą się okoliczność, è-  sprzysieżeniu międzynarodowej "burżua- 
by wchłonąć narody, które odeszły od | „s '„>„eciwko pash -oldinieema*? 
EMO T N zji” przeciwko państwu „robotniczemu”: 

> ` A dalej. Czy poglądy Kiereńskiego 
pZ glębokiem przekonaniem mOgĘ podziel:ją szersze kola rosyjskiej emigra- 
stwierdzić, że takie nieuine uprzedzenie cji? Wszakże pamiętamy oświadczenie 
względem Rosji graniczących z nią wodza monarchistów rosyjskich, gen. Ku- 
państw na niczem nie jest oparte. Naro- tjepowa, ogłoszone przed kilku miesiąca- 
dy, które w ciągu dziesiątków łat przywy, mi, że właśnie przyszła Rosja musi być 
kły walczyć z samodzierżawieni i uważać |, jedinaja i niedielimaja”, z czego wyni- 
cesarstwo rosyjskie za więzienie ludów, katoby, że panowie ci dotychczas niczego 
narody, które dzisiśj to wiezienie opuści- | się nie nauczyli. Dobrze choć, że nau- 
ły, w żaden sposób nie chcą zrozumieć, | czył się czegoś sam Kiereński. Bo rzeczy- 
że obywatele rosyjskiej republiki nie meją wjście, z „ludów uwiezicnych” niegdyś, 
zgoła w sobie zaborczego szowinizmu, |dziś żaden nie spieszy się z powrotem do 
lecz posiadają tylko patrjotyzm obronny... dawnego więzienia. Co więcej! Narodo- 
Powiem więcej: — tylko uznawszy Ko- wości wchodzące w sklad obecnej ZSSR. 
|nieczność istnienia mocnej repub'ikań- uświadomiły sobie już jasno swe odreb- 
skiej Rosji, nowe formacje państwowe fak ności etniczne i daża do oswobodzenia 
tycznie się umocnią na politycznej mapie sjẹ, Wiadomości o aresztowaniach nacjo- 
Europy i zdobędą sobie w związku nalistów ukraińskich za ich separatyzm, 
państw — Lidze Narodów — wiernego bunty ludów Kaukaskich, aż nadto to po- 
sojusznika wśród wielkich mocarstw. twierdzaja. 

„Natomiast polityka obliczona na dal- Jeśli więc chodzi o odpowiedź, co bę- 
sze osłabienie Rosji przez bolszewizm i dzie z Rosją za lat 10, to pewnem jest, 
ina nowe jej rozczłonkowanie jest polityką że kolos rosyjski będzie musial się roz- 
agresywnego szowinizmu i nietylko jest paść. 


ca 


do nieprzyjęcia dla nas, lecz zarazem | X. 
KRWAWE WALKI CHINSKO-RISYJISKIE 
CHARBIN. (PAT). — Walki, które deńskie donoszą z Szanghaju: miedzy 


toczyły się we środe między wojskami | wojskami sowieckiemi a chińskiemi przy- 
chińskiemi a sowieckiemi w okolicach | szło w pobliżu Mandżurji de walk. Po 


Mandżurji, były nader ożywione-i zacie- obu stronach są ciężkie straty. W kołach 
kle. Aeroplany sowieckie dokonaly 3-ch neutralnych sądzą, że polityka moskiew- 
(raidów, rzucając bomby i ostrzeliwując ska zmierza widocznie do tego, by odciąg 
Chińczyków z karabinów maszynowych. nąć gubernatora Mandżurii Czanz-ilsu- 
Według wiadomości ze źródeł chińskich, , Lianga od rządu nankińckiego. Ceniralny 
bitwa rozpoczęła się atakiem oddziałów rzad w Nankinie śledzi bacznie te usi- 
sowieckich, które pomimo wielkich wysił- | łowania, 

ików zmuszone bvły we czwarlek wieczo- Powstanie gen. Czan-Kwei-Fai przybie- 
rem do cofnięcia się. Władze chińskie ra coraz większe rozmiary. W znanym 
obliczają swe straty na 200 ludzi, lecz pochodzie na Kanton wzrosła tg 


straty sowteckie były również berdzo da 60100 żolniczzy. Jak stychoe, 
znaczne. |Kwa-Fai pragnie prokkamowić Ró 
WIEDEŃ. (PAT). — Dzienniki wie, (onie rząd lewego szrzydla Kueminmanza. 


" 


„Znane są wszystkim między innemi | 


GŁÓ57 I ODGŁOSY 


SAD VPTYMISTY 

W monarchisiycznem „Słowie“ wileń- 
skiem pos. Mackiewicz z wiaściwa sabie 
szczerościa i cłwar:ośc.a charakteryzuje 
sytuację. Opozycja wydaje mu się nie 
grożna. Lewica nie wie, czego chce, a 
wyborów się boi. à 

— Tak więc — twierdzi pos. Mackiewicz — 
jedno można o programie stronnictw lewicy po 
wiedzieć, to, że programu tego niema. Rząd. 
centrelewu, rząd fachowy wybory i strach 
przed wyborami, bluźnierstwo w stronę Zam- 
ku i chowanie głowy do rynny na Starem Mieś- 
cie ze strachu ra każde przypuszczenie wyjścia 
z ram porządku konstytucyjnego. Ta bezpro- 
gramowość lewicy dyskwalilikuje ją jako prze- 
ciwnika. ` 

Sad p. Mackiewicza o Stronnictwie 
Narodowem jesi równe surowy. Ponie- 
waż nie chce ono iść ani z rządem, ani z 
lewicą, wiec 

— Polityka stronnictwa narodowego mogia- 
by być tylko wtedy logiczna, gdyby naprawdę 
endecia jutro mogła zająć forty Modlina i Za- 


mek Królewski. $ 


a 


O szansach jednak Str. Nar. wyraza 
się p. Mackiewicz również dość pogardli- 
Wie. 


KTO SIE ASYMILUJE? 

Innego zdania jest socjalistyczny „Ro- 
botanik“, który twierdzi, że „endecja” i „sa 
nacja“ sa sobie bardzo bliskie. | 

— Armia endecka przeszła do obozu „Saua- 
ci“, ale przeszła tam nietylko ze swą amunicją 
i bagażem, lecz i z nietkniętemi dawnemi sztan- 
darami, przyozdobionemi teraz nazwiskiem 
Piłsudskiego. 


Zdaniem wiec „Robotnika obóz rzado- 
wy zaczał się stopniowo asym łować z ty- 
mi, których oderwał od Nar. Demokra- 
cii Wszedł „na droge klerykalizmu”, u- 
trzymal endecka politykę wobec mmiejszo- 
ści narodowych, wział w obronę „ob- 
szarników' i kapital'stów. Jednem sło- 


wem wedlug „Robotn ka, chcącego 
|wszys'ko wyjaśnić walkami klasowemi 
„sanacja* przejęła — cały program Na- 


rodcwe! Demokracji: A 
.. reakcyjny społecznie i narodowo — 
wraz z najlichszemi, najbardziej zdemoralizo- 
waremi, najmniej ideowemi, karjerowiczowskie 
mi jej elementami. Obecnie „sanacja* w grun» 
cie rzeczy różni się ed endecji tylko osobami, 
stojącemi na cze'e. Elementy I-ej Brygady zo- 
slały zalane przez IV-ia Brygadę i stanowia w 
aie, malutka, bezsilna wysepkę. i 


Coprawda, ani jedna ani druga stro- 
na zainteresowadych do tego pokrewień- 
stwa się nie przyznaje, Natomiast aż za- 
nadto dużo byo w ostatnich czasach 
wrzewy na temat możliwości majściślej- 
szej wspó.pracy bioku rządowego z P. 
IPS. i 


PRZESZŁOŚĆ P. WIZYTATORA 


„Gazeta Warszawska“ dorzuca parę 
dalszych iniormacyj do swych donies'eń o 
p. Fimiben (które niedawno na tem miej- 
scu przytaczaliśnaw): 

— Obecnie dochodzą bliższe szczegóły o 
działalności tego „wizytatora“, Podczas okupa- 
cji ukraińskiej wschodnich powiatów i Mało- 
polski w r. 1918 internowano i aresztowano 
mnóstwo Pelaków. Trzymano ich w kilku cbo- 
zach koncentracyjnych. Jednym z majstrasznie|- 
szych cbozów był okóz w Kosaczewie pod Ko- 
myją. Siedało tam kilkuset nieszczęśliwców.. 
Grasouał tam tyfus i panował głód. Komen- 
daniem tego cbozu był właśnie p. Halibej, obec- 
ny wizytator.. polski. 


wała 


„ITYMCZASOWOŚĆ* NA LITWIE 


Kilka psm zajmuje się wiewnelrzne- 
mi sprawami Litwy. „Czas“ wzywa ja do 
zgcdy z Polska, wileńskie „Słowo oma- 
wia jej dziwny „tvmczasowy” ustról: 

— Na Łitwe — czylamy — wszystko jest 
„tymczasowe: tymczasowa stolica w pierw- 


|szym rzędzie, tymczasowe lekale, tymczasowe 
| pomniki, tyrczazowe wznosi się budynki, bo 


później wszak to ma być przeniesione do... Wil- 
na. Tymezasowy rodział administracyjsy, tym- 
czasowa prawi wa keécielna i — to naigar- 


isre — tygcrav wy stan wojenny. Stan wojen- 


ny panuje już oł 10 lat. Bagatela! 
Zaam” nr. cya" należv się liczyć Z 
MSZUWOŚCĄ noweli zamachówe 


9 


ŻYCIE KATOLICKIE 


POLSKA 


PIERWSZE WYJŚCIE OJCA ŚW. 


Podawana przed kilkoma miesiącami 
wiadomość o tem, że Ojciec św. Pius XI 
odprawi swą jubileuszowa Mszę św. w 
pięćdziesiata rocznicę kapłaństwa w ko- 
ściele św. Ambrożego i św. Karola Bo- 
romeusza, mieszczącym się na Corso Um- 
berto, nabiera coraz więcej prawdopodo- 
bieństwa. Prawdopodobnie będzie to pier- 
wsze wyjście Papieża poza obręb Waty- 


kanu na terytorjum włoskie, podczas bo- 
| wiem uroczystej procesji eucharystycznej 
na placu św. Piotra w dn. 25 lipca r. b. 
| Papież pozostawał na terytorjum podłeg- 


łem jego władzy suwerennej. Krażą po-| 


głoski, że Ojciec św. po powrocie do Wa- 
tykanu po odprawieniu Mszy św. jubile- 
uszowej udzieli z zewnętrznej loży ko- 
ścioła św. Piotra swego błogosławieństwa 


„urbi et orbi”. (KAP) 


UROCZYSTOŚCI ŚW. 


W Lisieux w ub. sobotę 29 ub. m. na 
zakończenie odbywającego się tam kon- 
gresu misyjnego rozpoczęło się uroczyste 
triduum ku czci św. Teresy od Dzieciątka 
Jezus, która, jak wiadomo, została wyzna 
czona przez Ojca św. na patronkę misyj. 
Uroczystości Ściągnęły liczne rzesze piel- 
grzymów, obliczane na 100,060 osób. W 
niedzielę wieczorem odbyła się uroczysta 
procesja triumfalna, podczas której przy 
udziale wielkiej 


„Lavoro Fascista“ w dalszym 
atakuje Akcję Katolicką za jej socjalno- 
społeczną działalność i domaga się, aby 
władze rządowe wymogły na Akcji Ka- 
tolickiej ograniczenie działalności wyłą- 
cznie do zadań religijnych. Powtarzające 
się w prasie faszystowskiej artykuiy tego 
rodzaju o Akcji Katolickiej wskazują na 


KONGRES MIĘBZYN. Z 


W tych dniach odbył sie w Monachjum 
czwarty kongres międzynarodowego zwią- 
zku chrześcijańskich stowarzyszeń urzęd- 
niczych. Związek założony został w r. 
1921; posiada obecnie przeszło 600.000 
członków i obejmuje chrześcijańskie sto- 
warzyszellia urzędnicze z Niemiec, Au- 
strjii Węgier, Szwajcarii, Francji, fiolan- | 
dji, Bełgji, Polski i Czechoslewacji. Prze- 
wodniczącym jest Habermann z Hambur- 
ga, sekretarzem generalnym Tessier z Pa 
ryża, sekretarzem dr. Thiele ze Strasbur- 
ga i skarbnikiem Nauta z Amsterdamu. 

Obrady trwały dwa dni; uczestniczył 
w nich również przedstawiciel Minister- 
stwa pracy Rzeszy niemieckiej. M. in. wy 
głoszory był referat o polityce płac. Re- 
ferent doszedł do nastepujacych konlclu- 
zyj. Z powodu nadprodukcji osób wy- 


ciągu 


TERESY W LISIEUX 


'wsząd zakonników - misjonarzy przenie- | 
siono z klasztoru SS. karmelitanek do ka- 
jtedry relikwje św. Teresy, przy których 
| odprawiono całonocne nabożeństwo. Mia- 
sto całe było wspaniale przystrojone wień 
cami i girlandami kwiatów, wieczorem zaś 
(rzęsiście iluminowane. We wtorek dn. 1 
(b. m. odbyło się w uroczysty sposób po- 
jeb iEcenię kamienia wegielnego pod przy- 
iszłą bazylikę pod wezwaniem św. Teresy 


liczby przybyłych ze- od Dzieciatka Jezus, która ma być wybu- | 
dowana w Lisieux. (KAP). 


DALSZY EKSKLUZYWIZM FASZYZMU 


to, że miarodajne czynniki faszystowskie 
chcą zapewnić państwu wyłączne prawo 
ingerowania w sprawach socjalno-poli- 
tycznych tak, jak to zostało już dokonane | 
w dziedzinie wychowania młodzieży, oraz 
pragną przy sposobności zapobiec wzroa- 


| ZJAZD STOW. MŁODZIEŻY POLSKIEJ W ŁUCKU 


Dnia 29 września r. b. odbył się w 
Łucku II Zjazd delegowanych Zwazku 
Młodzieży  Połskiej diec. Łuckiej. Po 
Mszy św. i świetnem kazaniu, wygłoszo- 
nem przez znakomitego kaznodzieję Ks. 
' Jana Roztworowskiego T. J. ruszył po- 
chód do Domu Stowarzyszeń Polskich, 
gdzie odbyły się obrady. 

Zjazd w imieniu JE. Ks. Biskupa Sze 
lażka powitał Prezes Rady Związkowej 
JE. Ks. Biskup Sutragan Dr. S. Walczy- 
|kiewicz. Dostojny mówca, przypominając 
młodzieży jej ideały katolickie i narodo- 
we, gorąco zachęcał do rycerskiej im wier- 
ności. 

W szeregu innych powitałnych prze- 
mówień władz oświatowych, organizacyj 
zawodowych i kulturalno - oświatowych, 
brzmiała nuta serdecznych uczuć oraz ra- 


|dyskusja dała zebranym dużo 


Nr. 235. 


staje młodzież w szeregach Zwiazku, K“ 
rego rozwój wszyscy stwierdzili. 

Z wielu ciekawych momentów Zjazd! 
zasługuje na wyróżnienie bogaty treści$! 
podany w pięknej polszczyźnie odczyt 4 
Ziajki na temat: „Ideały Stowarzysz! 
Młodzieży Połskier”.  Zasłużone oklaski 
zbierało także Stowarzyszenie Młodzi 
z Zielonej za wzorowo przeprowadzo 
plenarne zebranie pod przewodnietW 
swego dzielnego prezesa druha 
czyka i kierownictwem patrona P. Fedo 
czuka, który jest pięknym typem ideo" 
ca w organizacji. Rzeczowa i ożywia 
cenny? 
wskazówek, które wraz z uchwalonemí 
zołucjami będa naszej młodzieży dr 
wskazem w dałszej pracy. 

Zaznaczamy, że takiż Zjazd detegat 


dości, że do pracy katolicko - społecznej 


KOŚCIÓŁ ŚW. IGNACEGO W WILNIE 


Podczas pobytu P. Prezydenta Rze- 
czypospolitej w Wilnie, został poświęcony 
z wielkemi uroczystościami kościół Św. 
Ignacego, jako kościół garnizonowy. 

Założony w roku 1622 przez Biskupa 
Wołlowicza, konsekrowany w r. 1047, 
zdobny był we treski Dankiersa, wielkiej 
wartości artystycznej. Kościół wraz z ol- 
brzymim klasztorem  nałeżal do zakonu 
OO. Jezuitów, a po kasacie jego kłasztor 
i kościół oddano na seminarjum diecezjal- 
ne za rządów Biskupa Massalskiego. W 
r. 1798 rząd zaborczy kościół zamknął i 


ciągu kilku lat trwały roboty przy rest” 


|wy rozporządzał skromnemi funduszaf! 


obrócił go wraz z kleszorem na koszary. 
Moskiewskie władze wojskowe w ko-, 
Ściele urządziły klub oficerski, który tam 


.stowi wgąywów Akcji Katolickiej wśrod 
związków faszystowskich. (KAP). 


W. URZĘDN. CHRZEŚC. 


kształconych, płace urzędnicze na całym | 
jświecie ustępują zarobkom robotników. 
W pałacach poszczególnych stopni pracy 
urzędniczej coraz bardziej zanikają róż- 
nice. Następuje niwelacja, a mechanizm 
rynku podaży i popytu burzy moralnie 
uzasadnioną równowagę precy i EM 
grodzenia. świecorne mieszczaństwo i 
przedsiębiorcy nie ujawniają dostateczne- | 
go zrozumienie niebezpieczeństw takiego 
rozwoju rzeczy, który przekształca się w 
materjalna i duchową proletaryzację u- 
rzędników. 

| O ekonomicznej sytuacji urzędników | 
mówił sekretarz generalny Tessier. W dy- | 
skusji brali udział przedstawiciele sto- 
warzyszeń francuskich, niemieckich, pol- 
skich, czechosłowackich i holenderskich. 


| (KAP). š 


MACIEJ WIERZBIŃSKI. 


sien Pani Adeli 


byl do r. 1915, a nawet jeszcze póżniej 
w kościele mieściły się rozmaite urządze- 
mia wojskowe niemieckie. 

Dopiero z objęciem rządów przez wła- | 
dze polskie losem starego kościoła zajęło 
się wojsko polskie przy niestrudzonej ak- 
cji ze strony p. gen. Pożerskiego i p. puł- 


|kownika Ożyńskiego oraz dziekana wojsk | nych kościołów. (KAP). 


TYDZIEŃ SPOŁECZNY NA ŚLĄSKU 


Dnia 18 listopada rb. w Katowicach | 
rozpocznie się „Tydzień Społeczny”. Pro 
tektorat nad Tygodniem objął JE. Ks. 


„Odrodzenie”. 


.Z CENTRALI AKCJI KAT. W POLSCE 


Zamianoweny przez Episkopat Polski | 
dyrektor Centrali Akcji Katolickiej w Pol-. 


organizacyjnych (KAP). 


ZWROT KOŚCIOŁÓW W MEKSYKU 


Podano do wiadomości kongresu mek- | 
sykańskiego, że dotychczas zwrócono wła- 
dzom duchownym 858 kościołów .Za temi | 


odbył się w Równem 22 września. (KAP) 


polskich Ks. D-ra Michała Sopoćko. W 
uracji kościoła, przyczem komitet odbić 


niejednokrotnie zimuszony odwoływać 3Ę 
do ofiarności publicznej zawsze ofiarny 
wilnian, a duszpasterstwo wojskow. 
wszystkie uzyskane grosze z iura stola 
przekazywało wytrwale do kasy komitet 
Przyszła też pomoc państwowa i tak zbł” 
rowemi wysiłkami został przywrócony *, 
ściół św. Ignacego do dawnej świetność” 

Freski Dankiersa uległy zniszczeni” 
ale zato mamy dziś wspaniałą, artystyć" 
na polichromję prof. Matusiaka i stud 
tów Wydziału Sztuk Pięknych U. S. B 
Dookoła wielkiego ołtarza mamy synte% 
historji polskiego oręża w walce o ideał) 
chrześcijańskie. 

Całość pomysłu wspaniała i potężna 
o wielkiej głębi myślowej. Kościół S$. 
Ignacego staje się przez to jednym z naj” 
piękniejszych kościołów w mieście pię” 


Dr. Lisiecki, Biskup Ślaski. : 
Urządzeniem „ Tygodnia” zajmuje się | 
śląskie Koło Stow. Młodzieży Akade 
K AE)! 


sce ks. infułat Stanisław Adamski, obiał 
swe stanowisko i przystąp do czyni 


pójdą i dalsze w miarę odnawiania ic; 
uskutecznienia niezbędnych reparat? 


— Czy ludzie wzięli ją, 


— Pragnie zapomnieć o tej wstrętnej awanturze. 
Zastanowił się głęboko. 


raz mie może pokazać się n gdzie w mem tcewarzystwie... 


na języki?... Hm, to ona te- 


(KAP). 


Nie dał się zatrzymać. Postrada! werwe. Oryzla ed 
myśl, że zamiknąt sobie przystęp do Adelci. 
szukać zapomnien.a o niej w kieliszku. 

Panna Wandzia pozosłaa ze mną. 


Poszel 


Oszczędza! 


=] 


(Z pamietnika Józefa Wolskiego), 
23) 

—- Panna Wandzia posłyszała i poznala jej kroki — 
ciągnął, — Psia... Że ja też tzgo nie przeczulem! 
Niema co kłamać. IMy, na naszem staropolskiem, ne ze- 
psutem przez kulture Chwaliszewie mie odgrywamy mał- 
pich teatrów... Już patrzeć na tę kobietę, mieć ja w pro- 
mieniach źrenic jest rozkoszą... Niema takiej drug ej 


w Poznaniu. Nie widziałem. Wszystkie poznańskie pięk- | 


ności przypomusają mi jaroszki z zadowoleniem siebie 
skubiace smaczna trawkę, czyli chrupiace nieszczególne 
ciastka. Mdłe jak krem bez cukru i zupka bez soli. Oh, 
mdłe! — powtórzył z przekonaniem. — Fabryczny wy- 
piek do generalnego użytku. Swojszczyzna z pokocizm 
poznańskim. Prowincja. Pani Adela zaś to — Europa. 
Nerw ma w sobe taki, moca którego wszedzie pod 
słońcem stanelaby odrazu w pierwszym szeregu bogi- 
nek. To storczyk wśród pospolitego kwiecia. Słowem 
czo!owa kcb sta ze specyficznym zapachem, 

lle sensu bylo w tel icgo papianinie feljetonowej. 
trudno powiedzieć. Dość, że rczpiywał sę w adcracji 
Adelki. 

— Do pana podobna — mruknął, zapałajac pan'2- 
rosa. — Ta sama postawa, ta sama zgola nadzwyczajnie 
piękna ręka, Co pani Adela niówi teraz o mnie? — za- 
gadnął żywo, 

Nic. 
=— Nic?... — nie wierzy! mi. 


'Przystgp mam do niej zamknięty — dodał szeptem do 
siebie i popadł w chmurne milczenie. 

A ja, bynajmmiej mu nie przecząc, przyglądalem się 
i lego śn adej, ciekawej masce i zdaio mi się, że pełzają 
po miej rozpaczłiwe czy morbidne tony. 

Zamiemiliśmy kilka banalnych zdań, gdy zastukata 
do mnie panna Wandzia. 
| — Czy naparzyć dla panów herbaty? — spytała 
'w progu ze zwykla swa żarkiwa uprzejmościa. 
| — Dla mnie ne, panno Wandziu. Wychodzę na 
| miasto — odrzekl Będzio, 

Ona popatrzyła na niego z troska w oczach. 

— Niech pan nie wychodzi! Panu Wolskiemu było- 
by przyjemnie, gdyby pan dotrzymał mu towarzystwa 


przy (kolacji, A ja przysłuchiwałabym się rozmow e pa- | 


néw. Nie zapomnę, jak ło panowie rozprawiali o ideale 
, prawdy. 

— A cóż pannie Wandzi po ideałach, atbo 
strasznej rzeczy jak prawda? — mruknałt Bedzio. 

— Newiele z tego rozumia!am, a jednak wydało 
mi się to takie piękne i madre! Jak żyję, nic podobnego 
"ie siyszałam. 

— Ale to mniedcbre 
Wandzi. 

-- Czemu niedobre? Przecież ne było w tem nic 
zdrożnego. 

— A jednak to gorsze od tłustych konceptów, bo 
to uczv myśleć... A tego pannie Wandzi najmniej potrze- 
iba — baxnąd pan Benedykt i począł się żegnać. 


tak 


rozmowy dla uszu panny 


|podniosła na mnie swe dobre, lazurowe spojrzeń: 


ize swej czerstwości... Ma pan jakieś sirapianie. 


co Adelci. 


światła. Ona szyła, ja czytałem prawie nieznane pamieć 
niki „do panowania Augusta II", nieznanego autor. ę 
Smutna epoka, bo tworzyli ja marni ludzie, Ale © 
fizjognomię dzisiejszych czasów ksztaltuja lepsi ludzie 
Nie wiem, widzę ten Świat, jakby przez lekkie O0PŹ 
w coraz to większej oddali. Odchodzę od życia. 
Ale odchodze z nadzieją, że ludzie ze 
miar godni tego posłann ctwa piastuja losy narodu. 40 
to dusze prom'eniste i serca wielkie, bijące tyko ©, 
Ojczyzny. Jeśli Poiska w swem tatalnem położeniu EŚy 
grałicznem, między młotem a kowadłem, nie ma Z% alë 
stać się lupem zaborczych sąsiadów, musimy pyc We 
lepsi, sto razy więcej warci aniżeli praszczury 1% 
w epoce przedrozbiorowej. 158 
O dzesatej odiożyiem książkę, a panra Wane | 
— Niech pan posoży się zaraz. Strach pan roc | 
je 
— Któż go nie ma? — odrzuczem swobodnie. 3 
chcac się spowiadać, aby nie pomyślaia czego Zi% 


Jakie to dobre stworzenie, ta Wandzia! Profi, 
niuje to od niej ogrzewa dusze. A takie straszyć 
motne. 

— Czy panna Wandzia nie pomyślała nigd 
by wstąpić do szarytek? l 

SUOPI:A ALE. Ja: u ui Ly UuOtaulię l jamejŚ urazie 
struny, + zw esia g.CW$. 

© dad SR 
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| MIESZKANKA NAFTY 


(WE STWORZENIE W _TRUCIZNIE. 
NOS. — HISTORJA DZIWNEJ GĄSIEF 
AFTY. — POŻYWIENIE W NAFCIE. 


Nafta w swym składzie chemicznym 


dlug powszechnej opinji zabija wszelkie 
Cie, 

R Tymczasem jednak jest pewne stwo- 
©nko, które zupełnie swobodnie żyje i 
Dwija się w nafcie, a nawet nie może 
JĆ poza nafta. Jest to gąsiennica muchy, 
Vanej „muchą naftową" „Psilopa petro- 


Awjera wiele substacyj trujacych i we-| 


ki Cog“ 
Odkryta zostala niedawno. bo dopie- 
% lat 20 temu. 
t W r. 1898 Howard, ówczesny dyrek- 
0r Biura Entomologicznego Stanów Zjed 
lp onych, otrzymał od niejakiego Kel- 
ga z Los Angelos pewną liczbę gąsien- 
IE w spirytusie. Gąsiennice te, jak infor- 
żą Wał nadawca przesyłki, żyją w kału- 
Ach naftowych, gęsto rozsypanych po 
“enach kalifornijskich. Kellog prosił Ho- 
arda o zbadanie ich pochodzenia. 
y Starał się nawet przesłać je żywe do 
aszyngtonu w naczyniach z naftą, lecz 
W drodze zamierały zawsze. Idąc więc za 
„tdą Howarda, usiłował zaobserwować 


ch rozwój w Los Angelos na miejscu. 

tym celu w otwartem naczyniu z 
nafta, pod kloszem, umieścił ich kilka- 
fiesiat sztuk. 


"Po dziewięciu dniach kilka pierwszych 
kdsiennic wypełzło z naczynia i wdrapa- 
Się pod sam szczyt klosza, gdzie prze- 
stoczyły się w poczwarki. Po 22 dniach 

chwili rozpoczęcia obserwacji, wytru- 

pierwsze muszki. 

k Po wielu próbach udało się wreszcie 
“ellogowi przesłać do Waszyngtonu kilka 
Ywych gąsiennic w błocie, zmieszanem 

4 naftą. 

si Howard doprowadził je do chwili, gdy 
-€ przemieniły w muchy «i stwierdził, że 

lest to, opisany przez entomologa kana- 

„piskiego, Coquillet'a t. zw. Psilopa pē 
tolej. 

4 Należy ona do gatunku „ephidrid*, o- 
adów wodnych, jest małą, czarną i bły- 
zczącą. 

Oddycha, jak wszystkie muchy i, jak 

ne, ginie od nafty. A jednak jej gąsien- 

Ce bez nafty żyć nie mogą.. 

| Mimo niebezpieczeństwa utraty życia, 

RAD się zawsze w pobliżu źródeł i ka- 
? naftowych i tam, w ich pobliżu, na 
Mieniu i listkach składa swe jejeczka, 
„ ażając przytem, by się nie zatruć wy- 

za AMI nafty. Gąsiennice łatwo stamtąd 

m idą drogę do swego żywiołu, w któ- 
c" Się rozwijają w dalszym ciągu, a wy 

Odzą przed samem przeistoczeniem się 

poczwarki. 

diu oczatkowo gasiennice maja 1 do 2 mm. 

tie &ości i jeżeli nie dotrą w krótkim cza- 
dzi do nafty, zaraz giną po 12 — 18 go- 
„ach, ponieważ nie mają swego poży- 


lo 
ni 


lan: * sk. R < 
hafta i tkanki ich ciała pękają poza 


p asiennica w swym ostatecznym roz- 
œl" dosięga długości 7 — 10 mm. Z po- 
arki po 14 dniach wykluwa się mucha. 
IE ewa przez całe Swoje życie gąsien 
tło, „POZOStaJe w nafcie, musi tam znaj- 

ac swe pożywienie. 

Oczątkowo myślano, że żywi się od- 
Są; ami organicznych substancyj, pozo- 
dbających w nafcie, jak szczatki owadów, 

paw powietrzu, resztki roślin i t. p. 
Mik doświadczenie Esterleya, który u- 
Cię ~M Sąsiennice w przefiltrowanej naf- 
itk. owiodły, że jednak z samej nafty ży- 

«i te czerpią swe pożywienie. 
bez jaki sposób te dziwne istoty mogą 
dg "nie wprowadzać do swych narza- 

46 pokarmowych naitę i jeszcze wycią- 
Z uiej materje odżywcze, do dzisiaj 
ze pozostało tajemnicą. 
ty -Y nie dopuścić do ciała gryzącej naf- 
ką Sąsiennice są pokryte nazewnątrz tkan 
Bee 79 tłustą, która je chroni, jak 

Podobnież ich żołądek ma taką ochron 
hie POwłokę i tem się tłumaczy, że nafta 


lesze 


Zatruwa ich zupełnie. 
TObowano wprowadzić naftę do prze: 


PO L 


SK A 


—PSILOPA PETROLEI COQ.—UCZONY HOWARD I KELLOG Z LOS ANGE- 
NICY. — MUCHA GINIE W NAFCIE, AJEJ GĄSIENNICA NIE MOŻE ŻYĆ BEZ 
— PANCERZ OCHRONNY ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ. — CUDA PRZYSTO- 


SOWAŃ NATURY, 


wodu pokarmowego innych gąsienic, wsą- 
czając ją przez otwór ustny. Lecz po kil- 
ku minutach występowały zaraz objawy 
śmiertelnego zatrucia. 

To wszystko stwierdza, jak natura ży- 
wa jest nadzwyczaj bogata i sprężysta i 


jak może się dostosować do sytuacyj 
wręcz niemożliwych, co szczególnie spo- 
yk się w Świecie owadów i co wpra- 
wia w zachwyt prawdziwych badaczy i 
miłośników przyrody. 

B. 


NOWE STEROWCE ANGIELSKIE 


W tygodniu bieżącym wykończono no 
wy, wielki sterowiec angielski R 101, bu- 
dowany w warsztatach lotniczych w Car- 
dington. Sterowiec demonstrowano pu- 
bliczności. Sterowiec R 101 jest pierw- 
szym z dwóch sterowców, które mają u- 
trzymywać stałą komunikację lotniczą mię 
dzy Anglją a Indjami. Długość balonu 
sterowca wynosi 732 stopy. Łódź ste- 
rowca ma luksusowo urządzone salony, 
jadalnie, palarnie, sypialnie z 50 wygod- 
nemi łóżkami wiszacemi, oraz dancing. 
R 101 ma 5 silników i 16 zbiorników ga- 
zowych o pojemności ogólnej 5 miljonów 
stóp sześcienn'ch. Sterowiec może zabrać 
150 ton wagi p.dróżnych, bagaży i prze- 


syłek. Ma on podwójne urządzenie stero- 
we, aparaturę kontroli, a także radjosta- 
cję nadawczo - odbiorczą z zasięgiem 
3300 kilometrów. Silniki sterowca pędzo- 
ne są ciężką benzyną. Posługiwanie się 
benzyny tego gatunku wymaga specjalnej 
znajomości technicznej, gdyż przy wyso- 
|kiej temperaturze benzyna tego ciężaru 
gatunkowego łatwo gęstnieje. Siiniki ste- 
rowca ważą 10 ton; ich moc ogólna wy- 
nosi 3250 koni. Spodziewają się, że ste- 
rowiec będzie mógł osiągnąć maksymal- 
ną szybkość około 120 kilometrów na go- 
dzinę. Drugi sterowiec R 100 jest już u- 
|kończony, jednak loty próbne odbędą się 
dopiero po przeprowadzeniu ćwiczeń ze 


sterowcem R 101. 3 j 


„RADJOFONIZACJA” 


Każdy dzień wyczarowuje jakiś nowy 
rys technicznego oblicza przyszłości. 
Szczególnie twórczem pod tym względem 
jest życie amerykańskie. Jakżeby się mia- 
ło dziać inaczej w ojczyźnie organizacji 
pracy i oszczędności czasu. Oto na biur- 
ku wielkiego businnessmana, szefa rozga- 
łęzionego przedsiębiorstwa pojawia się 
niewiełka szkatułka, posiadająca na dole 
szereg kamer, nad któremi widnieją naz- 
wiska dyrektorów i kierowników poszcze- 
gólnych filij i wydziałów firmy. Szef za- 
mierza zorganizować tele-konferencję w 
jakiejś pilnej sprawie. W tym celu wysu- 
wa jedną po drugiej wyżej wymienione 


DŁUCI WOJEN 


Coraz bardziej wzrastające przemytni- 
ctwo alkokolu z Kanady do Stanów Zjed- 
moczonych wywoało konieczność omó- 
wienia tej sprawy przez przedstawicieli 
obydwu sasiadnich państw. 

Na wspólnej naradzie w Williamstown 
(Massachusetts) przedstawiciele Kanady 
oświadczyli, iż wprawdzie nie są ożywie- 
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kamery, przyczem za każdym razem w 
|pokoju odzywa się głos „wezwanej* w 
|ten sposób osoby. Po skompletowaniu 
liczby uczestników konferencji, szef ko- 
munikuje im przedmiot obrad i prosi ich 
o kolejne wypowiedzenie się w danej spra 
|wie. Zainteresowani współpracownicy 
firmy, znajdujący się nieraz w oddalo- 
nych gmachach lub też odległych mia- 
stach, mówią do swoich biurek, słysząc 
rictylko głos szefa, ale i głosy kolegów, 
biorących udział -w *naradzie. Krótkie 
„thank You“ — konferencja skończona. 
Decyzja powzięta. Zlecenia wydane. Po 
amerykańsku. A y, 


A SZMUSIEL ALKOHOL. 


ni specjalna sympatja dla przemytników, 
|lecz skuteczne zwalczanie przemytnictwa 
| pociagnełoby nieobliczalne wprost wydat- 
ki, ma co Kanada dla dogodzenia swemu 
į bogatemu sasiadowi zdobyć się absolut- 
(mie mie może, tembardziej, że do dzisiaj 
(dźwiga na sobie jeszcze ciężary zobo- 
wiązań wojennych. 


POLAK ODKRYWCĄ AMERYKI 


W paryskiej serji wydawnictwa Į. Plo- 
na p. t. „Powieści o wielkich ludziach” 
wydana została niedawno książka” Mariusa 
Andrć „O prawdziwych przeżyciach Krzy 
sztofa Kolumba“. 


Właściwym odkrywcą Ameryki, jak to | 


przypomina M. Andrė, t. į. tym, który zdał 
sobie sprawę, że jest to nowa nieznana 
część globu ziemskicgo, był żeglarz hisz- 
pański Vasco Nuney de Balboa. Kolumb 
zaś odkryty przez siebie ląd uważał za 
Azję, mając całą uwagę pochłoniętą szu- 
kaniem nowych dróg do Indyj Wschod- 
nich. Dopiero Balboa, przeszukując zie- 
mie odkryte prze Kolumba, dotarł do 
brzegów Oceanu Spokojnego i wziął Pa- 
cyfik w posiadanie. Było to w roku 1513. 


Ale Andrć ukazuje nam jeszcze jedne- | 


go człowieka, który rok wcześniej przed 
Balboa odkrył Ocean Spokojny, a zatem 
i Amerykę, jako osobną część Świata, 
Odkrywcą tym był Polak. 

Nie był ten rodak nasz z XVI wieku 


¿żadnym rycerzem, ani podróżnikiem, ale 


mądrym i pobożnym teologiem krakow- 
skim i uczonym profesorem Uniwersyte- 
tu Jagiellońskiego. Nie stanął jak Balboa, 
z okrzykiem entuzjazmu nad brzegami 
Pacyfiku, ale potęgą swej naukowej in- 
tuicji doszedł do przekonania, że po dru- 


a 


Nag e » 
| glel stronie nowoodkrytego przez Kolum- 
,ba lądu musi być jakieś ogromne morze, 


oddzielające ten ląd od Azji. ) 


Mężem tym był kosmograf i geograf 
polski, Jan ze Stobnicy, zwany inaczej 
Stobniczka, autor dzieła łacińskiego p. t. 
„Wprowadzenie do Kosmografji Ptolo- 
meusza', przeznaczonego jako podręcz- 
nik dla młodzieży uniwersyteckiej. - 


W tej „Kosmografji*, wydanej w roku 
1512 (a więc na rok przed odkryciem 
Balboa) znajduje się mapa, na której 
przedstawiono przesmyk Panamy i trzy 
czwarte Ameryki Południowej, a pomię- 
dzy jej zachodniemi brzegami a wybrze- 
żem wschodniem Azji oznaczono wielki 
ocean, większy od Atlantyku. Był to Pa- 
|cyfik. Ameryka uznana tu została jako 
odrębna, nowa część świata. 

Uczeni polscy znali oczywiście te ma- 
ipẹ i uważali ją za najwcześniejsze u nąs 
| echo odkrycia Nowego Świata, ale dopie- 
|ro francuski pisarz i znawca Ameryki Po- 
|łudniowej podkreślił całą doniosłość i epo 
|kowość odkrycia mistrza Jana ze Stobni- 
cy, który dotarł swoją myślą do przepast- 
inych głębin Pacyfiku i którego ręka pierw 
szą sies "a mapie kontur przeczute- 
go przezci Oceanu. 


tan 


| bionniki, umożliwiające 


Szlakiem Kolumba 


Według doniesień prasy z Kadyksu, 
korweta „Santa Maria“, będąca dokładną 
kopją korwety, na której Kolumb odbył: 
podróż przez ocean, uwieńczoną odkry- 
ciem nowego lądu, stoi obecnie na kotwi- 
cy w Sevilli. W marcu przyszłego roku 
o tej samej godzinie, z tego samego miej-. 
sca i przy powtórzeniu tego samego ce- 
remonjału, jaki towarzyszył odjazdowi 
Kolumba, korweta wyruszy w podróż do: 
Ameryki. Na pokładzie korwety będzie się 
znajdował blok kamienny, wydobyty z ka 
mieniołomów miasta Palos, który będzie 
stanowił podstawę pomnika - latarni Ko- 
lumba, jaki ma być wzniesiony w rępu- 
blice San Domingo. 


Raj dla dłużników 


Turcja idzie wielkiemi krokami z po- 
stępem, dochodząc w swych pomysłach 
nawet dalej, niż to zrobiono gdzieindziej. 

Ostatnio wydane zostało prawo, zno- 
szące karę więzienia na niewypłacałnych 
dłużników. Wszyscy dłużnicy zostali na- 
tychmiast wypuszczeni na wolność, 


Taxsówki powietrzne 

W początkach września rozpoczęła 
swoją działalność angielska Linja Lotni- 
cza „British Air Liner Ltd.” Towarzy- 
stwo to uruchomiło „taksówki powietrze 
ne” na wzór samochodowej obsługi na la- 
dzie. Do tej komunikacji użyto 4—5-cio- 
osobowych Fokkerów, które mogą rozwi- 
nąć szybkość 160 klm. na godzinę i za- 
opatrzone są w nadzwczą i odbiorezą sta- 
cję radjowa. 

Dzienna taksa wynosi 1 pens za 1 mi- 
le ang., nocna 1 szyling 6 pensów. 


Stosunki radjofoniczne w Berlinie 


Generalna Dyrekcja Poczt w Berli- 
nie, pragnac poznać kierunek i tendencje 
w świecie radjofonicznym stolicy Rzeszy, 
rozpisała ankietę, która dała wyniki bar- 
dzo interesujące. Okazalo się, że 90 proc. 
słuchaczów iradjowych w Berlmie, łacz- 
nie z nowemi obszarami, wchodzacemi jw 
skład t. zw. wielkiego Berlina, sluchą 
przeważnie audycyj berlińskich. Z łiczby, 
ogólnej 84 proc. słuchaczy — abonentów, 
posiada dostatecznie silne i selektywne od 
również dobry 
odbiór stacyj zagranicznych, pod warun= 
kiem jednak, że odbiór ten odbywa sig 
przed lub po zamknięciu madjostacji Kô- 
nigswusterhausen. Okazuje się dalej, że 
stosunek procentowy posiadaczy odbior- 
ników lampowych od krzysztatkowych wy 
raża się w liczbach 75 : 25 proc. na ko- 
rzyść odbiorników lampowych, co świad- 
czy o zamożności radjoabonentów nie: 
mieckich. Jednak z liczby 84 proc. tylka 
21,6 proc. radjosluchaczy może pochwalić 
się odbiorem zupełnie czystym i wolnymi 
od wszelkich interferencyj. Jest również 
rzeczą ciekawa, że bardzo dobry odbiór 
notują w dzielnicach podmiejskich Ber- 
lina. 

Na podstawie wyników ankiety Gene- 
ralna Dyrekcja Poczt i władze radjofo- 
niczne w Berlinie, porozumiewają .sić 
obecnie co do możliwości usunięcia przy- 
czyn złego odbioru w dzielnicach śród: 
miejskich stolicy. 


Nowy koncern samochodowy 


W Nowym Jorku utworzył się olbrzymi 
koncern z kapitałem zakładowym 45 mil- 
jonów dolarów, który będzie wyrabiał ? 
sprzedawał na zamówienie pocztowe ma- 
leńkie samochody po cenie detalicznej 200 
dolarów od samochodu. 


Hoiny der Amerykanina 

Znany przemysłowiec amerykański i 
wielki miłośnik sztuki Kress, złożył Mus- 
soliniemu w hołdzie znaczną sumę pienię- 
dzy na cele odrestaurowania kilku wspa- 
niałych zabytków sztuki włoskiej, którym 
groziła ruina z powodu zaniedbanego ich 
stanu. Chodzi tu mianowicie o Bazylikę 
św. Eufemji w Spoleto, pałac książęcy w 
Mantui, kościół Św. Jana w Rawennie, 
oraz starożytną kolumnę w Coyronie. 
Kress już zdeponował przeznaczone na to 
cele fundusze, wyrażając jednocześnie 
swój zachwyt dla osoby Mussoliniego i 
dla faszyzmu, Premjer wyraził hojner 
ofiarodawcy serdeczne podziękowania. 
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BIAŁYSTOK 
Pożar fabryki włókienniczej 

Dnia 2 bm. o godz. 7 wieczorem w fa- 
bryce włókienniczej Szmai Ostrowskiego 
w Białymstoku, powstał z nieustalonej do 
tychczas przyczyny pożar, który znisz- 
czył całkowicie urządzenie wewnętrzne fa 
bryki wraz z maszynami i motorami elek- 
trycznemi. Straty wynoszą około 225.000 
zł. Bez pracy pozostało 50 robotników. 
Budynek fabryczny był ubezpieczony na 
sumę 60.000 zł., zaś maszyny na 40.000 
zł. Pożar stłumiła straż ogniowa. 


GDYNIA 


Afera przemytnicza 

Wielka sensację wywołało tu wykry- 
cie przez miejscowa policję państwowa 
przemytnictwa jedwabiu, zorganizowane- 
go na wielka skalę. Jak stwierdziły wla- 
dze policyjne, w krótkim czasie przemy- 
AN 25 skrzyń jedwabiu o wadze 2,180 
KI, 

Organizacja przemytnicza posiadała 
swoją filią w Gdańsku į w Sopoiach. W 
Gdyni ukrywała się ona pod pokrywka 
firmy „Handel zamorski*. Przesyiki jed- 
wabiu nadchodziły do Gdyni pod adre- 
sem firmy „Handel zamorski*, Zatrud- 
nieni w tej firmie urzędnicy: Bonneberg i 
Chrzanowski oraz ich wspólnicy zdzie- 
rali ze skrzyń nalepki, zamieniali listy 
przewozowe i pod firmą manufaktury 
wysyłali jedwab do Warszawy i Pozna- 
nia. 

Wedle tymczasowych obliczeń skarb 
państwa miał ponieść skutkiem tego oko- 
ło 1 milj. zł. straty. Głównym terenem 
operacyjnym organizacji przemytniczej 
była tirma „Handel zamorski*.. ” 

Wszyscy wamieszani w tę sprawę w 
liczbie 4-ch osób z wymienionymi Bon- 
nebergiem i Chrzanowskim na czele zo- 
stali aresztowani i oddani władzom sa- 
dowym. Bonmebirga i Chrzanowskiego 
skazaró onegdaj ża kradzież H +wago- 


nów>tomasyny w tutejszym porcie:--pierw=" 


szego na rok, a drugiego na 13 miesięcy 
więzienia, " 


GRODNO 
Katastrofa autobusowa 

W piątek na szosie Grodno — Wilno 
autobus, wskutek mieostrożnego prowa- 
dzenia, zderzył się z samochodem półcię- 
żarowym. Oba samochody zostaly po- 
ważnie uszkodzone, 5 pasażerów z atuto- 
busu i szofer odnieśli ciężkie-pokaleczenia, 
jedną z osób w stanie beznadz ejnym u- 
mieszczono w szpitalu w Grodnie, 


KATOWICE 
Katastrofa na kopalni 

W piatek o godzinie 12.30 na kopalni 
Giesche w Nikiszowcu, podczas pracy w 
nowym chodniku, na glebokości 400 mtr. 
z powodu lokalnego wstrząśnienia z emi 
zawalił się węgiel, grzebiac pod gruzami 
5 górników. Po energicznej i wytężonej 
akcji ratunkowej wydobyto w godzinach 
popołudniowych górnika Jana Klimczaka, 
Wilhelma  Opeszowskiego i syna jego 
Franciszka, którzy odnieśli tylko lekkie 
okaleczenia oraz zwłoki górnika Pawia 
Mutke, późnym wieczorem zaś jeszcze mie 
żywego Franciszka Plewnię. Na miejsce 
wypadku udały się natychmiast wiładze 
górnicze, które prowadzą dochodzenie ce 
lem zbadania, kto ponosi winę wypadku. 


Uwolnienie podkomisarza Szwedy 

Przed kilku miesiącami władze nie- 
niieckie aresztowały pod zarzutem szpie- 
gostwa na rzecz Polski b. podkomisarza 
policji w Tarnowskich Górach, Macieja 
Szwedę, gdy ten bawił w osob stvch spra- 
wach po stronie niemieckiej. Pomimo in- 
terwencji generalnego konsula w Bytomiu 
u władz naczelnych rejencji opolskiej nie 
udało sie zwolnić p. Szwedy, przeciwiko 
któremu władze niemieckie miały posia- 
dać niezbiłe dowody winy i sprawa zosta- 
ia przekazana władzom sadowym. W 
ch dniach wiadze sadowe w Lipsku, 
prowadzace dochodzenie w tej spraw e, 
doszły do przekonania, że doniesienie, 
na podstawie którego Szweda został 
areszfowany, było bezpodstawne i z tego 
powodu wstrzymano dalsze śledztwo, p. 
Szwedę zaś zwolniono, 


KRAKÓW 
Włamanie i napad 

We czwartek rano o godz. 4.45 doko- 
nano tu śmiałego napadu raburkowego 
przy ul. Dietla u Leona Scheidera. Dwaj 
nieznani sprawcy wdarli się do mieszka- 
nia, skąd zabrali b źżuterję oraz 400 zł. 
gotówką. Jeden z włamywaczy oddał do 
stryja Scheidera 3 strzaly rewotwerowe, 
raniąc go w usta, ręce i bęzuch. Zarzą- 
dzono pościg. 


LWÓW 
Dodatni bilans Targów Wachodnich 

Na czwartkowem posiedzeniu rady 
przybocznej Komisarz Rzadu, prof. Na- 
dolski przedstawił zebranym rezultat fi- 
nansowy.tegorocznej kampanji Targów 
Wschodnich. Przez szereg lat ostatnich 
Targi Wschodnie zamykano z deficytem, 
który w r. 1929 wzrósł do sumy 150.000 
zł. W tym roku Targi zamknęły kampanię 
zyskiem. Dzięki temu moga spłacić 'część 
zaciągniętego w miejskiej kasie oszczęd- 
ności długu oraz wykupić pawilon od 
Polskiego Banku Handlowego. 


NIEŚWIEŻ 


Potworna zbrodnia 

W nocy, 3 pażdziernika, wieś Hance- 
wicze, powiatu mieświeskiego, była wi- 
downią potwornej zbrodni, cćokonanej na 
rodzinie gospodarza Chlusta. Mordercy 
w osobach braci Samuciów  palająac nie- 
nawiśca do Chłustów, wtargnęli do 
mieszkania Chlustów i w bestjalski spo- 
sób zamordowali uderzeniami siekiery 
Piotra Chlusta, córkę Marje z maleńkiem 
dzieckiem, Michała Chlusta i matkę jego, 
Magdalenę. 

Do jakiego zezwierzęcenia doszli 
zbrodn arze, świadczy fakt, że gdy dziec- 
ko zamordowanej Marji Chlust jekami da- 
wało słabe oznaki życia, jeden ze zbrod- 
niarzy porwał dziecko za raczki i uderze- 
kniem_o ścianę rozstrzaskał mu „główkę. 
„Policja aresztowała sprawców. = ` 


POZNAŃ 
Likwidacja P. W. K. 

Na terenie P. W. K. wre ożywiona 
praca przy usuwaniu i likwidowaniu wy- 
stawy. Przed pawilonami stoja wagony i 
auta ciężarowe, do których robotnicy ta- 
duja eksponaty, Pawilon uzdrowisk Jest 
już opróżn'ony, W nadchodzacym tvrod- 
niu spodziewane jest opróżnienie wszyst- 
kich pawilonów. 


Włamywacze 
W zwiazku z włamaniem do dworu 
hr. IMycielskich we Wrześni ustalono, iż 
sprawcami byli dwaj osobnicy, trudniacy 
się naprawianiem garnków. Jak się ostą- 
fecznie wyjaśniło, straty, poniesione przez 
wlamagie, wynosza 150.000 zł. 


Wypadek samochodowy 

Na szosie Poznań — Oberaiki samo- 
chód RZ 44,008 w czasie m jania wozu 
ciężarowego wywrócił się do rowu. Dwu 
ciężko rannych pasażerów odstawiono do 
szpitala w Poznaniu. Szofer i pozostali 
pasażerowie wyszli z katastrofy bez 
szwanku. 


WILNO 


Rozwiazanie Zarządu Kasy Chorych 

Rozporządzeniem Min. Pracy i Opie- 
ki Społecznej zosłał rozwiazany zarząd 
Kasy Chorych w Wilnie. 5 b. m. w połud- 
nie odbyło się posiedzenie likwidacyjne 
Kasy Chorych, na którem wszystkie akta 
i agendy przekazano komisarzowi rzado- 
wemu. (Komisarzem rzadowym mianowa- 
ny został pulk. dr. Herdel. 


Zagryziona przez szczury 

We wsi Kuligi, koło Szczuczyna, zda- 
rzył się nienotowany dotychczas wypa- 
dek, który wstrzasnał miejscowa ludno- 
ścia. Córka bogatych wieśniaków, Bulec- 
kich, bedac obłożnie chora, została w no- 
cy zaatakowana przez szczury, które 
opadłszy 8-letnia  Genowefę, wygryzły 
jej oczy, palce i nos. Chora nie mogła się 
bronić, z przestrachu straciła przytom- 
ność i nie zdołą'a przywoać pomocy, talk, 
że nad ranem znaleziono już tylko zastyv- 
i gle zwłoki. 
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ŻYCIE GOSPODARCZE 


POMOC POSZKODOWANYM OD GRADOBICIA 


Z uwagi na szkody w rolnictwie wy- | 
nikte wskutek gradobicia w pow. Cie- 
szyńskim, Państwowy Bank Rolny, Od- 
dział w Katowicach, za zgodą swej Insty- 
tucji Centralnej w Warszawie i w poro- 
zumieniu ze Śląskim Urzędem Wojewódz 
kim, uruchomił u siebie dla poszkodowa- 
nych rolników w tymże powiecie pomoc 
kredytową, wyznaczając na ten ćel kwo- 
tę 450.000 złotych, które zostały przy- 
dzielone do rozdziału Związkowi Spółek 
Rolniczych w Cieszynie, z obowiązkiem 
rozprowadzenia ich na następujących wa 
runkach: 

1) z pożyczek będą mogli korzystać 
rolnicy — przy odpowiedniem zabezpie- 
czeniu kredytu — poszkodowani przez 
gradobicie lub inny żywioł, do wysokoś- 
ci 80 proc., a w wyjątkowych tylko wy- 
padkach do wysokości 100 proc. ponie- 
sionych szkód; 

2) pożyczki udzielane będą na 8 proc. 


Ubiegła surowa zima, niszcząc olbrzy- 
mią liczbę drzew owocowych, a zaledwie 
nieznaczny procent morw, wykazała nie- 
zbicie, że drzewo morwowe znosi dosko- 
nale najostrzejsze zimy w naszym klima- 
cie, a cierpi od mrozu jedynie na grun- 
tach zbyt wilgotnych, do hodowli morwy 
nieodpowiednich. 

Pomimo spóźnionej wiosny, tegorocz- 
ny przyrost młodych pędów morwowych 
był wyjątkowo bujny (do 2 metrów dłu- 
gości), a hodowle jedwabników dały plon 
niezwykle pomyślny i co do ilości i co do 
jakości oprzędów. 

Nie ulega więc wątpliwości, że mor- 
wa zasługuje na jaknajszersze u nas roz- 


TYDZIEŃ SPRZEDAŻY 

Dnia 26 października r. b. rozpocznie 
się zorganizowany przez Ligę Samowy- 
starczalności Gospodarczej- „Tydzień, u- 
miejętnej sprzedaży towarów krajowych“. 
W chwili obecnej akcja popierania. prze- | 
mysłu krajowego prowadzona przez L. S. 
G. w ciągu roku zdołała w części przeła- 
mać wśród kupujących brak zaufania do 


Nowe rozporządzenie Ministra Spraw 
Wewn., wydane w porozumieniu z Min. 
Skarbu w sprawie komunalnego podatku : 
od towarów przywożonych kolejami, któ- 
re weszio w życie z dniem 1 października ! 
r. b., ustala, że podatek od szeregu towa-. 
rów dla wszystkich uprawnionych gmin . 
miejskich nie może przewyższać połowy 
opłaty przewozowej za odleglość 5 klm. 
(dla innych towarów wynosi on w zależ- 
ności od miasta od 10 do 25 klm.), cześć 
opłaty przewozowej za odległość 10 lklm. 

Towary te są następujace: budulec | 
drzewny mieobrobiony, drzewo celuluzo- 
we i osikowe, cegły ń dachówki, cement, | 
drzewo opałowe, j >» kamienie, minera- | 


Głównym powodem zwłoki w zwo- | 
taniu Izby Rzemieślniczej w Warszawie, 
jest zatarg, jak, powstał między Magistra- 
tem a wladzami administracyjnemi: na tle 
niewyraźnego sformułowania przepisów | 
przemysłowych. Magistrat odmawia oglo 


Według danych Ministerstwa Skarbu, 
w ciągu m. września zanotowany został 
dalszy wzrost wpływów do kas państwo- 


WZROST PRODUKCJI 

Wyniki tymczasowego spisu świń w 
Niemczech, przeprowadzonego w począt- 
kach września b. r. nie są jeszcze znane, 
ale już spis przeprowadzony dnia I czerw 
ca b. r. daje niemieckim sferom gospo- 
darczym powód do wyrażenia obaw nad- 
miernego wzmagania się produkcji, tem 
więcej, że w stosunku do końca roku 


Zwiazki lokatorów i sublokatorów: R. 
P. zgłosiły do Min. Spraw Wewn. wnio- 
sek o powołanie do życia centralnego biu | 
ra mieszkaniowego. Biuro to miałoby na | 
I cetu rejestnowanie wszelkich zmian zacho | 


w stosunku rocznym na termin 2-letni Z 
tem, że po upływie jednego roku obowią” 
zywać będzie zasadnicza spłata połowy 
uzyskanego kredytu; 

3) dla otrzymania podobnych poży* 
czek wymagane będzie zaświadczenie na 
czelników gmin, co do wysokości ponic- 
sionych szkód. | 

Śląski Urząd Wojewódzki przychodzi 
pozatem z pomocą dla poszkodowanyc! 
rolników tegoż powiatu, przeznaczając 14 
obniżenie oprocentowania pożyczek kwo” 
tę zł. 20.000 dla tych pożyczkobiorców: 
których obszar nie będzie przekraczać 30 
ha gruntu. Tym sposobem rolnicy, któ” 
rych obszar nie przekroczy wyżej ozna” 
czonej przestrzeni korzystać będą z po” 
życzek, rozdzielanych za pośrednictwem 
Związku Spółek Rolnych w Cieszynie 
przy zwracaniu się również ze wszelkie- 
go rodzaju informacjami w powyższej 
sprawie do tegoż Związku. 


O ROZWÓJ JED WABNICTWA 


powszechnienie. Należy zatem wykorzy” 
stać obecny sezon jesienny i przystąp!“ 
do zadrzewienia morwą wszelkich nie* 
użytków, pastwisk i dróg publicznych; 
grodzić żywopłotami morwowemi obej- 


cia, kolonje, granice pól i osiedli W bra 


ku drzewek, których nasze zakłady ogroć 
nicze jeszcze nie dostarczają, a sprowa* 
dzać ich z zagranicy nie chcemy, należy 
sadzić jaknajwiększą ilość krzewów, któ” 
re dostarczą rychlej pokarmu dla jedwab” 
ników, a których produkcja u nas jest już 
dość znaczna. Zamawiać je można w do” 
wolnych ilościach zarówno na stacji jed” 
wabniczej w Milanówku, jak w innych 
szkółkach krajowych. 


WYROBÓW KRAJOWYCH 

krajowej produkcji przemysłowej. Zorg” 
nizowanie umiejętnej sprzedaży towarów 
krajowych będzie więc następnym etapen) 
walki prowadzonej przez L. S. G, z 1m- 
portem zbędnym. W poczynaniach swyc!! 
Zarząd Centralny Ligi liczy na poparcić 
ze strony kupiectwa, którego obywatel- 
skie stanowisko daje gwarancje powodź” 


nia akcji. 
JAKIE TOWARY PŁACIĆ BEDA MNIEJSZY PODATEK 


ły surowe i zgruba obrobione, karpin% 
ryż surowy, kasza krajowa, groch, otrebY; 
kości surowe, kwas siarkowy i solny, 50' 
glauberska, masa drzewna i celuloza, bl 
dulec obrobiony, masa Ikamienna, melas” 
mleko i jego przetwory, nawozy sztucz 
į naturalne, odpadki skór, papa dachow* 
paszą, trawa, siano, s'oma, plewy, piasek 
żwir, glina, rudy, żuzle, smoła węglow® 
i surowa, szkło tluczone, szmelc, szmaty! 
wapień, wapno, zboże w ziarnie, mak” 
zbożowa, chleb, ziemn aki, jarzyny,wa””" 
wa, buraki cukrowe, zwierzęta i płactW x 
domowe żywe, żelazo surowe i walcowe 
ne, odlewy żelaza, stal w blokach i we 
cowama, kaolina, siarka i soda, sprow* 


dzane dla wyrobu ultramaryny. 
ZATARG NA TLE WYBORÓW DO IZBY RZEMIEŚLNICZEJ W WARSZAWIE 


szenia wyników wyborów w dziennik” 
wojewódzkim, uważając, że zgodnie 4 
brzmieniem ustawy przemyslowej, winie 
je ogłosić Dziennik Urzędowy Miast 
Sprawa ta ma być rozstrzygnięta pizę” 
Mi. Przemysłu i Handlu 


WPŁYWY Z DANIN WE WRZEŚNIU 


wych z danin publicznych. W powyższy”. 
okresie osiągnięto z podatków bezpośre” 
nich 200 miljonów zł. 


ŚWIŃ W NIEMCZECH F 
1928 (1 grudnia) wzrosła znacznie il" 
macior hodowlanych, Obecny stan ma" 
wystarcza w zupełności do zapełni”! , 
wszelkich luk, powstałych w ostati. 
czasie w niemieckiej hodowli świń. | 
bec tego prasa rolnicga przestrzega ” 
ników niemieckich, aby stanu świ” 
swych chlewniach nie powiększali. 


CENTRALNE BIURO MIESZKANIOW E 


A a: r 0577 
dzących we własności lokalów ™ o1 


kalnych. Zmiany lokatorów mieszkań >, 
wiadomości biura byłyby karane g12) 1a 
nami administracyjnemi. Zadaniem 
byłaby wałka z lichwa mieszkaniowa: 


N- 


e SW 


"235. 


Śp. ks. prałat Malczewski 


Bydgoszcz poniosła ciężką stratę. Dn. 
Ma; m. zmarł ks. pralat Tadeusz Skarbek- 
n Czewski, prcboszcz Farny, dziekan 
X: asto Bydgoszcz w 56 roku życia. 

„uleczalna choroba trawi.a od szeregu 
ŚR "ECY jego organizm, aż nieubłagana 
ere wyrwaia go z pośród żyjących. 

Ron jego przedwczesny pozostawia w 

tutulonej żałobie nietylko rodzinę, ale 
onfrątrów, przyjaciół, znajomych, cała 
śralję Farna i wogóle cała Bydgoszcz. 

bi Cecha charakterystyczną Ś, p. ks. pra- 

a Malczewskiego jest jego gorliwość o 
q Wale Boża i o zbawienie dusz, która 
„azuje się już na stanowisku wikarjusza 
| oka a potem w Poznaniu u 


A róku 1005 został on  probosz- 
=m w Witkowie, gdzie znakomicie zor- 
p izował życie duszpasterskie parafjan. 
Y to czasy strasznego naporu fali ger- 
„„nizacyjnej. Ś. p. ks. Malczewski, syn 
„otnego patrjoty polskiego, Adolfa, 
to zica na Dusznie i Kruchowie, wie i 
wj nie dobrze, że katolickie i narodo- 
© Organizacje sa najlepsza obrona prze- 
i o zalewowi niem eckiemu, ale zdaje 
tik le także sprawę iz tego, że równocześ: | 
$ trzeba stworzyć silne podstawy eko- 
Miczne, ażeby na nich mógł sie oprzeć 
Ne: robotnik, rzemieślnik, rolnik i ku-, 
żę c. Dlatego stwarza „Rolnika” i jest pre | 
gą MI Rady Nadzorczej Banku Ludowe- 


W 


U też przejawia się w nim wielki ta- 
t w sztuce budownictwa. Rozszerzył 
Y żep eknie kościół paratjalny, wybudo- | 
oka, wspania'y Dom Katolicki, wystawił 
<zały gmach Banku Ludowego, spro- 
dzi] nowe dzwony do odnowionego, 
ski. Ola, W czasie Powstania Wielkopol- 
„ SRO jest dusza ruchu wolnościowego 
Mieśce i całym powiecie. 
W roku 1921 Ś. p. ks. Kardynat Dal- 
pg, Powierzył é, p. ks. Maiczewsk'emu 
po, 'edzialnie stanowisko proboszcza 
àrafii Farnej w Bydgcszczy i mianowal 
fo dziekanem ` nowoutworzonego deka- 
g ona miasto Bydgoszcz. Z bogatem do 
kę dzeniem, nabytem w 16-letniej dzia- 
bry ci duszpasterskiej, rzuca się Ś, p, ks. 
at w wir nowych i ciężkich zadań 
wo zpasterskich. W jego ręku schodza się 
di stkie nici zróżniczkowanej pracy 
pz zpasterskiej, chociaż często miedo- 
tig epalne nazewnątrz. Gdzie potrzeba, 
th, zczedzi ni sił, ni trudu dla szerzenia 
q vay Bożej i dla wekuistego dobra 
Bój sobie powierzonych. Dla poszcze- 
nych stanów urządza czesto ćwicze- 
Iga, uchowne i rekolekcje. Zakłada w r. | 
Pai tak potrzebną Sodalicje Marjańską 
k | Miejskich, która prowadzi przez ca- 
e, lata, Szczególnie tkliwa opieka ota- 
Niar irewidomych ze Schroniska 1 zostaje 
shy, SZYM polskim prezesem Towarzy- 
Rosz Opieki nad Niewidomymi w Byd- 
dys czy. Ważnem dziełem z dziedziny 
Zpasterskiej było w r. 1924 odłączenie 
la Parafii Farnej, obejmujacej dotad ca- 
DapzęZOSZCZ, 5 nowych  samodz elnych 
i j: św, Trójcy, Serca Jezusa, Św. 
leja, OTtEZO a Paulo, Matki Boskiej Nie- 
lacej Pomocv i Brzozy - Przyłęki. 
loy u też zajaśniao wrodzone Jemu umi- 
Wapnie budownictwa. Zaniedbany przez 
w ców koścół Klarysek odnowił na 
styp atrz i wewnątrz, a fasadę ozdobił 
Of. ymm portalem. Szczególna miłością 
OERA Farę, najcenniejszy zabytek go- 
din W Bydgoszczy, która pod jego rzą- 
Się * zajaśniała w calej swej pięknej kra- 


D W Toku 1028 wybudował przepiekny 
Wap, (atolicki, który służy wszystkim to- 
tą, VStwom, pracujacym pod hasłem; 

sa Ś potrzebnej Akcji Katolickiej. 
ligą", Samym końcu zakupił jeszcze 
My, dzwony dla Fary, które ogladaliś- 
liea P, W. K. w Poznaniu, W przed- 
Ny i Wigilii Jego zgonu zagrały te dzwo 
w, równi z innemi na terenie wystawo- 
tj 4.14 zakończenie P W. K. ku jej gło- 
łą, © bedzie im niestety danem zagrać 

"ie na pogrzebie swego proboszcza! 
ley eprzecjetnym kapłanem i obywate- 
^i i S. p. ks. prałaf Malczewski. Stat 
Chry a otoczenia swojego tem, czem chce 
Msn g's, nasz Boski Zbawiciel mieć ka- 
lg; W swo ch; był „sola ziemi“ i „Świat 


POL SKA 


SPRAWY SAMORZĄDOWE 


ZJAZD STAROSTÓW 


W warszawskim urzędzie wojewódz- 
kim pod przewodnictwem p. Wojewody 
inż. St. Twardo odbył się zjazd starostów 
województwa warszawskiego, na którym 
obecni byli również przedstawiciele urzę- 
dów niezespolonych oraz reprezentanci 
organizacyj społecznych. 

Zjazd zagajł p. Wojewoda, poczem 
naczelnicy wydziałów: samorządowego— 
p. J. Przybyszewski i drogowego — inż. 
Borowski wygłosili referaty w sprawach 
samorządowych. W reteratach tych oma- 
wiana była sprawa układania i reałizacji 
budżetów samorządowych, specjalnie zaś 
poruszona była kwestja budżetu drogo- 
wego. Referat na temat organizacji pracy 
w urzędach starościńskich i gminnych 
wygłosił inspektor St. Tomaszewicz, pod- 


| kreślając, że praca organizacyjna w sta- 
rostwach jest już ukończona. Najbliższem 
zadaniem jest zajęcie się tą sprawą w 
urzędach gminnych. Z innych spraw, po- 
ruszonych na zjeździe wymienić należy 
kwestję urządzania lokalnych wystaw re- 
gjonałnych. i 

Na zakończenie zjazdu p. Wojewoda 
Twardo wygłosł referat o szkolnictwie 
zawodowem w woj. warszawskiem, ilu- 
strując go na specjalnej mapie świetlnej. 
Podkreślić należy, że omawiany zjazd 
poświęcony był w znaczrmej mierze spra- 
wie nawiązania kontaktu z organizacjami 
społecznemi. 

Po zjeździe w salonach reprezentacyj- 
nych urzędu wojewódzkiego odbyło się 
przyjęcie dła uczestników zjazdu. 


NADZÓR NAD GMINAMI 


W zwiazku z zapytaniem jednego z 
wojewodów, czy przyznanie gminie wiej- 
skiej uprawnień finansowych gmin miej- 
skich dotyczy tyiko możliwości korzysta” 
nia przez tę gminę z wydatniejszych żró- 
de! podailkowych, przewidzianych zasad- 
neczo dla gmin miejskich, nie zmienia na- 
tomiast trybu zatwierdzania uchwał i sta- 
tutów danim czy też aki przyznania gminie 
wiejskiej powyższych uprawnień pociąga 
za soba równocześnie zmianę 'w zakresie 
prawa uadzoru nad ta gmina, Min. Spr. 
Wewn. , w porozumieniu z Min. Skarbu, 
wyjaśniło co następuje: 

W myśl art. 72 ustawy z dnia 11 sierp- 
nia 1923 r. o tymczasawem uregulowaniu 
finansów komunalnych, przepisy tej usta- 
wy, dotyczące gmin miejskich, mają zasto 
sowanie także do gmin wiejskich o cha- 
rakterze miejskim. O ile zatem do gminy 
wiejskiej zastosowano postanowienia 


miejskiemi w zakresie gospodarki finan- 
| sowej. 

Zastosowamie do gmin wiejskich po- 
stanowień art, 72, ma terenie b, zaboru To- 
_syjskiego nie pociągnie za sobą żadnych 
zmian w zakresie wykonywania nadzoru 
| nad tem; gminami, gdyż w zaborze tym 
wykonywanie nadzoru nad gminami wiej- 
| skiemi t miejskiemi, n'ewydzielonemi z po 
| wiatowego związku komunalnego. należy 
"do wydzału powiatowego, gmina zaś 
| wiejska, której przyznano jedynie upraw: 
ninia tinansowe gmin miejskich, pod 
wzgledem ustroiowym nie przestaje być 
gminą wiejska i nie może być mowy © 
wydzieleniu jej z powiatowego zwiazku 


koimenalnego. 

Prawo nadzoru nad gminami wiejskie- 
mi „liczacemi powyżej 15.000 mieszkań- 
ców w b. zaborze austriackim w rązie 
przyznania tym gminom omawianych 


wspomnianego art. 72, stosuja się do niej | uprawnień—przechodzi z wydziałów po- 


omawianej ustawy, które dotycza, żródeł | 
dochodowych. ale również przepisy, re- | 


„wówczas nietylko te wszystkie ` przepisy , wiarowych na wojewódzkie... 
W b. zaborze pruskim kazda gmina 


wiejska, do której zastosowano art. 72 


gulujące sprawę madzoru nad gminami; wychodzi z pod nadzoru wydziału po- 
wiatowego. 


POŻYCZKI DLA 


Na kolejnem posiedzeniu specjałnej Iko- 
misji przy Polskim Banku Komunalnym 
przyznano z komunalnego funduszu po- 
życzkowo-zapomogowego pożyczki krót- 


SAMORZĄDÓW 


tys. zł., sokoiowskiemu 50 tys. zł., kartu- 
skiemu 30 tys. zł., mińsko - mazow”eckie- 
| mu 20 tys. zł., oraz miastom: Siedlce — 


|50 tys. zł., Iłża 10 tys. zł., Zawiercie 50 


koterminowe następujacym samorządom: | tys. zł., Białystok 100 tys. zł, Kowel 35 

powiatowym zwiazkom komunalnym: tar | tys. zi., Nowe Miasto 40 tys. zł., ogółem 

nopolskiemu 30.000 zł., łowickiemu 50 t. | 545 tysięcy złotych. Nadto prolongowamo 

zł., bialsdkiemu 50 tys. zł., kowelskiemu 30| termin zwrotu pożyczek 11 związkom ko- 
munabrym. l 


WYSTAWY REGJONALNE 


Na ostatnim zjeździe starostów woje- 
wództwa warszawskiego omawiana była 
sprawa okręgowych wystaw regjonalnych 
województwa warszawskiego. Okręg ku- 
jawski przystępuje do organizacji wysta- 
wy z powiatów: włocławskiego, lipnow- 
skiego i nieszawskiego. Wystawa ta od- 
będzie się na wiosnę roku przyszłego we 


Włocławku. 

Wystawa  regjonu  podstołecznego 
(pow. warszawski, błoński, mińsko-ma- 
zowiecki, radzymiński etc.) będzie praw- 
dopodobnie połączona z ogólną woje- 
wódzką wystawą regjonalną, której urzą- 
dzenie projektowane jest na jesieni 1930 
roku. 


87 STYPENDJÓW MIN. KOMUNIKACJI 


P. minister komunikacji ustanowił sze- |wie z 20 proc. dodatkiem) dla studentów 


reg stypendjów dla 


studentów szkół | prawa w Warszawie, Wilnie, Krakowie, 


akademickich i uczniów państwowych śre- | Lwowie i Poznaniu, 


dnich szkół kolejowych technicznych na 
r. 1929-30 w ogólnej liczbie 87. 

W tem: 

56 stypendjów po 120 zł. (z 20 proc. 
dodatkiem dla Warszawy) dla politech- 
nik w Warszawie i Lwowie, 

6 stypendjów po 120 guldenów dła po- 
litechniki w Gdańsku, 


19 stypendjów po 120 zł. (w Warsza- 


6 stypendjów po 120 zł. i 20 proc. do- 
datkiem dla studentów Wyższej Szkoły 
Handlowej w Warszawie, 

20 stypendjów po 75 zł. dla uczniów 
państwowych kolejowych szkół technicz- 
nych, wszystko w stosunku miesięcznym. 

Stypendja otrzymają ci z pośród zain- 
fe ooo którzy złożą zobowiązanie, 
iże po ukończeniu szkół, wstąpią na służbę 


kolejową. 


SAMOCHODY W WOJ. WARSZAWSKIEM 


W ciągu września r. b. warszawski 
urząd wojewódzki zarejestrował ogółem 
95 nowych samochodów: 44 osobowych, 
21 ciężarowych i półciężarowych, 22 
autobusów, 6 motocyklów i 2 samochody 


< Świata, R, i. p. 


pożarnicze. Wydano też 110 nowych 


|praw jazdy. Przyznano również 23 po- 


zwołenia na uruchomienie samochodo- 
wych przedsiębiorstw autobusowych. 
Wkrótce mają być uruchomione trzy 
nowe linje: Warszawa — Słonim, War- 
„szawa — Białystok i Warszawa — Wilno. 


I 


"pewnościa  handlarka 


Z DNIA 
Niedoszła Gwiazda 


Kuzynka Hala wbiegła do pokoju roz- 
promieniona. Obrzuciwszy nas triumjują- 
cem spojrzeniem _obwieściła jednym 
tchem: 

— No! Już jestem na szczycie! 

— Ależ Halu — odpowiedziałem — 
Zakopane i jego szczyty już dawno opu- 
Ściliśmy, co ci się przyśniło! 

— Szczyty tatrzańskie pozostawiam ko- 
zicom. Ja stanęłam dziś na Szczycie swo- 
jej karjery życiowej! 

ZWZ 

— Otóż wyobraźcie sobie: wpadłam do 
cukierni na chwilę. Siedząc przy stoliku 
spostrzegłam, Że jakaś pani w średnim 
wieku pilnie mię obserwuje. Po chwili 
nieznajoma owa podchodzi do mnie i bez 
żadnych wstępów oświadcza: 

— Nareszcie znalazłam pania! 

— Ależ ja pani wcale nie znam. 

— Ja pani również, ale inimo to szu- 
kalam pani no i cieszę się, że znalazłam. 

— Nic nie rozumiem. 

— Nie szkodzi. Widzi pani, ja jestem 
reżyserka filmową, nazywam się Kręciń- 
ska W najbliższym czasie mam nakręcać 
nowy film do którego od dłuższego czasu 
poszukuję aktorki dla głównej roli 
Otóż pani jest idealnym typem nadającym 
się do tego. Pani ma bajecznie fotogenicz- 
nu twarz i rysy znakomicie odpowiada- 
jace poszukiwanej bohaterce. Wobec 
tego angażuję panią. Honorarjum będzie 
świetne, około 10,000 złotych. A jak pa- 
ni da się poznać, będzie pani mogła wy- 
stępować w dalszych filmach. Otóż teraz 
rozumiecie, kończyła swe opowiadanie, 
(kuzynka Hala, w jaki sposób stanęłam 
"na Szczycie mej karjery życiowej. Jestem 
bajecznie fotogeniczna, rysy mam ideal- 
ne na bohaterki filmowe. jutro będę u 
tej Kręcińskiej i ostatecznie ubijemy 
sprawę. 

Gdyby coś podobnego zdarzyło się w 
Ameryce, nie zdziwitbymesię wcale. Ale 
tu, w Warszawie? Kręcińska ,jakaś?osZ=- 
żywym "towarefit.. 
Zaniepokojony przeszedłem do gabinetu. 
Przypomnialem* sobie, że mam znajome- 
go reżysera filmowego. Podniostem słu- 
chawkę telefonu. Hallo! To ty? Słuchaj- 
no mój kochany, znasz ty może taką a ta- 
ką niewiasię? 

— Owszem. Kręcińska, tak, kręci się 
| ona koło filmu, ale nieszkodliwie. 


Nie, z handlarzami żywym towurem 
napewno nie ma nic wspólnego. 

— Co? Ona ma nakręcać film? Wy- 
kluczone! Do tego jej tak daleko, jak 
mnie do 100.000 złotych. 

Rozmowa ta uspokoiia mię zupełnie. 

Nazajutrz kuzynka Hala wróciła od 
reżyserki z mina pewną siebie. 

— Wszystko załatwione! Zaangażuję 
się do filmu, tylko widzisz... ja nie mam 
pojęcia o grze filmowej. Kręcińska jednak 
zapewniia mię, że wystarczy zupełnie pięć 
lekcyj skróconych, które mi ona du i wó- 
wczas będę mogia się zaangażować. Tych 
pięć lekcyj po 20 zł. będzie kosztować tyl- 
ko 100 zł., wiec właśnie chciałam cię pro- 
SIEM. 

— Halu! Ty na szczycie kariery ży- 
ciowej, żebyś pożyczała sto złotych i to 
od dziennikarza? Przecież jest tatwe wyi- 
ście. Jeżeli owa Kręcińska gwarantuie ci 
10.000 zł. za występ, to powiedz jej, że 
z tego honorarium wypłacisz jej owe 100 
zł. za lekcje. Otrzyma je tak pewnie jak 
pewnem jest to, że ona ci je wypłaci. 

— Rzeczywiście! Jakie to proste! Ty 
zawsze dobrze wykombinujesz. Wobec te- 
go jutro zaczynam lekcje. 

Ale ich nie zaczęła. W ostatniej roż- 
mowie na ten temat z kuzynka, dowic- 
działem się, że owa pani Kręcińska w ża- 
den sposób nie chciała się zgodzić na pro- 
ponowana kombinację i oświadczyła, że 
bez otrzymania zgóry stu zlotych, lekcyj 
nie zacznie. Kiedy zapewnialem, że w ca- 
lei tej historji jedynie serjo było wyłudze- 
nie owych stu złotych, a reszta to bujda, 
kuzynka Hala wyraziła  powatpiewanie, 
widziałem jednak, że przyznaje mi w roz- 
'czarowanej duszy zupełną rację. 

KRI. 
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Zjazd delzgjaiek 
Stow. Młodzieży Żeńskiej w Równem. 

Dnia 22 Września odbył się w Rów- 
nem drugi zjazd delegatek Stow. Mło- 
dzieży. Zjazd rozpoczął się uroczystem 
nabożeństwem, po  którem delegatki w 
liczbie przeszło stu, z rozwiniętemi sztan- 
darami, przy odgłosie muzyki wojskowej, 
przedefilowaty przez miasto do sati Do- 
mu Żołnierza. Na sali zebrało się sporo 
osób, a między- niemi przedstawiciele 
władz, z panem starosta na czele, który 
w serdecznych słowach powitał delegatki. 
Witali również zjazd przedstawiciele róż- 
qych instyiucyj społecznych. w» 

Po. powitaniach i odśpiewaniu hymnu, 
zabrał głos sekretarz jeneralny Zwiazku. 
Młodzieży i Akcji Katolickiej na cały Wo 
ryń ksiądz kanonik Jaroszewicz. 

W przepięknych i goracych słowach 
skreślił trudne i ciężkie zadanie młodzieży 
kresowej, wychodząc z założenia, że dzie- 
wczęta w Stowarzyszeniu wyrobione na' 
czynne katoliczki, w przyszłości matki, 
wychowają pokolenie tak silne i mocne, 
które się nie ugnie w przełomowych chwi- 


lach. Przypominał proste a głębokie po- 
wiedzenie Maryni Sienkiewiczowskiej, że 
życie to, „służba Boża”. Przechodząc do, 
sprawozdania, dowiadujemy się, że zwią- | 
zek powstał w r. 1928 į że liczy obecnie 
50 Kół, a w nich 947 członków czynnych. 
‘Bibljoteka zwiazku liczy dwa tysiące to- 
mów. Zarząd odbył 255 zebrań, 410 ple- 
narnych zebrań się odbyło, świadcząc o 
bardzo intensywnej pracy zarządu. Po. 
całodziennych debatach i wysłuchaniu jed | 
nego referatu z działu przysposobienia 
rolniczego, i drugiego p. Byszewskiej z 
Warszawy, pod tytułem „Budowanie Kró 
lestwa Bożego na ziemi”, zjazd uchwalił 
szereg rezolucyj, a najważniejsze z nich 
to wałka z alkoholizmem, walka z nie- 
przystoejnemi modami kobiecemi, większe 
poszanowanie czwartego przykazania i 
wniesienie więcej miłości do rodzin. Zjazd 
zakończono  wieczornicą, urozmaiconą 
śpiewem, deklamacją i ślicznie odtańczo- 
nym krakowiakiem. Duszą zjazdu był 
„ksiądz „kanonik, Jaroszewicz, niezmordo- 
wany kicrownik młodzieży, to też podnie: 
sione na duchu,, pełne szlachetnego zapa- 
łu, żegnały się uczestniczki zjązdu, obie- 
cując zdrowe ziarno prawdy i miłości Bo- 
żej siać w dusze ludzkiłe. 


„POLSKAĄ” 


NIE SŁUŻY ŻADNEJ 


| 


PARTJI 


SK A 


Ke 7 A> 


-JON 


KULTURA | SZTUKA 7 


KONKURS NA DEKORACJE SALI SEJ MOWEJ 


W piatek obradowało pod przewod- 
nictwem p. marszałka Sejmu jury, złożo- 
ne z pp. prof. Skoczyłasa, prot. Pautscha, 
prof. Skórewicza, dyr. dep. sztuki Min. 
Wyznań Rel. i Ośw. Publ. p. Jastrzę: . 
bowskiego i dyrektora kancelarji sejmo- 
wej p. Pomorskiego w sprawie dekoracji 
sali sejmowej. 

Komitet po zapoznaniu sie z ogółem 
nadesłanych i po pierwszem przejrzeniu 
prac postanowił wziać pod uwagę z po- | 
śród 28 nadesłanych prac do ściślejszego 
rozważenia — 12 projektów. 

Po dokonaniu ponownych badań do 
nagrodzenia wybrał 4 prace pp. prof. Me- | 
hoifera, Ślendzińskiego i Sichulskiego z 


GŁOS NIEMIECKI O 


W „Frankfurter Ztg.“ ukazał sie ar- | 
tykuł p. t.: „Współczesne malarstwo pol- | 
skie — z okazji pierwszej wielkiej prze- | 
gladowej wystawy w Poznaniu. ' 

Autorem artykułu jest dr. Alfred Kuhn 
b. komisarz wystawy sztuki niemieckiej 
w Warszawie. Dr. Kuhn maluje najpierw 
pokrótce ogólne tło rozwojowe sztuki 
polskiej, poczem podkreśla znaczenie To- 
warzystwa „Sztuka“ w Krakowie, zesta- 
wiajac czołowych artystów tej grupy z 
Wł, Reymontem i Wł. Tetmajerem w lite- 
raturze. Za najwiekszego artystę współ- 
czesnej Polski uważa autor L. Wyczólko- 
wskiego, poświęcając charakterystyce je- 
go grafiki osobny diuższy ustęp. 


pośród prac konkursu ścisiego oraz pra- 
cę pod godłem „Odrodzenie? z konkursu 
ogólnego. I 

Jednogłosnie jury przyznało dwie 
pierwsze nagrody w wysokości po 7,000 
zł. każda prof. Mehofferowi i Ślendziń- 
sikemu. dwie drugie w wysokcści po 5 t. 
zł. każda prof. Sichulskiemu i pracy pod 
godłem „Odrodzenie”. 

Po przegłosowaniu nagród otwarto 
kopertę pod godłem ,„Odrodzenie” i stwier 
dzono, iż auioiem tej pracy jest p. Bro- 


, nisław Bartel z Poznania. 


Na zakończenie "jury postanowiło 
wszystkie zgłoszone prace wystawić w jed 
nym z salonów artystycznych stolicy. 


SZTUCE POLSK IEJ 


W dalszym ciagu pisze dr. Kuhn nie- 
co obszerniej o Rytmie, o zaslugach Wł. 
Skoczylasa w dziedzinie drzeworyłnictwa, 
oraz zwraca uwage na stylizowane utwo- 
ry Z. Strvjeńskiej, „nieco plakatowe, ale 
wywierające duże wrażenie“. z 

H 


í 
Wpływ malarstwa francuskiego na 


kpoiskie przecen'a się, zdaniem dr. Kuhna, 


gdyż nie odgrywa on zasadniczej i decy- 
dujacej roli, Wspomniawszy o grupie pa- 
ryskiej, wymienia autor 'następnie arty- 


stów wileńskich i Bractwo św. Łukasza, 
a wkońcu podkreśla wybitnie zachodni, 
a nie wschodni, charakter naszego malar- 
stwa. i 


‘| kiem Łunaczarskiego zostały przyjętě 


KRONIKA ZAGRANICZNA 


Szesnastoletni uczeń szkoły średniej | 
józef Wennesz uzyskał w Raab swietny | 
wynik w x rzucie „oszczepem, Qsiagając 
5403 metra pm PATA ESY aA 

Dnia 2 bm. ustanowiono w Rydze 4-ry 
nowe, rekordy łotewskie. Kivits uzyskał 
na 100 mtr. 10,7 sek. a na 400 mtr. 50,7 
sek. Karisona poprawiła rekord łotewski 


t| w rzucie dyskiem na 33,88 mtr. i rzucie 


dyskiem oburącz 60,12 intr. 

Reprezentacyjne zawody pływackie po 
między Baden a Alzacją i Lotaryngją za- 
kończyły się zwycięstwem Badenu w sto- 
sunku 63:43 pkt. 


Lekkoatleci niemieccy, którzy w sobo- 
tę i niedzielę rozegrają w Tokio mecz z 
Japonią, byli gośćmi Mikada i przyjęci 
3! we CĄ SPU NIA MAT. | P . 
zostali nd audjencji íj premjera ks” Kaja. 

Kiazim Pasza, prezydent tureckiego 
Zgromadzenia Narodowego w Angorze wy 
raził swe niezadowolenie z niskiego po- 
ziomu sportu w Turcji pomimo olbrzy- 
mich subwencyj ze strony rządu. Wobec 
tego tak niskiego poziomu rząd jest zde- 
cydowany do poczynienia jaknajenergicz- 
niejszych kroków celem postawienia spor 
tu tureckiego na wyżynie europejskiej. 


| gran cy. 


-zeswonymkordone” 


Walka z religia. Z Moskwy przez Ko 
wno otrzymujemy wiadomośc , że ból? 
wicy spreparowali „indeks ksiąg 250 
nych, jakie nie mogą znajdowac SE A 
w bibijotekach państw. i prywatny". 
ani też nie moga być sprowadzone £ je. 
Indeks ten wypracowała w 
Lenina, N. Uljanowa, 1 dzięki jel Z do 
gom został niedawno wyslany okóln:% „ę 
wszystkich gubernjalnych komisarja 
i oddziałów GPU. Okólnik ten za 
wyl czenie dzieł zakazanych z dzied?" 
filozofji, religji i dziedzin pokrewna 
Wszystkłe te dzieła winny być spô; 

i tylko nieznaczna ich lość może być 4 
esobnein pozwoleniem zostawiona dA ką 
łów „naukowych i muzeainych', KO 
okólnik uznaje za dziela „zakazał 
Ewangelje, Koran, Talmud, dzióła PI 
na, Descartesa, Kanta, Schopenhatéy 
Spencera, Sołowjowa, Taine'a i t. d. żab 
kazane sa także biografje tych i pod 
nych uczonych. Wśród autorów A 
skich są zakazane niektóre prace To: r 
ja, Kropotkina i t. d. Jednocześnie sa 
nik nakazuje niszczyć mietylko wymie! 
ne powyższe dzieła, lecz wszystkie. di 
nich zbi żone. Wślad za tem bolszew! io 
Ministerstwo Oś'viaty wydało okólnik ; 
wszystkich drukarni państwa sowieć 
go z poleceniem, by słowa: „jezus | 
stus“, „Bóg“, „Jahwe“, „Sabaoth“ i t 
oraz wszystkie imiona świętych były ' nik 
kowane z malej litery, Mało tego, okól gó 
ten nakazuje drukowanie z wielkiej ME 
nazwy wszystkich bóstw pogańskich * 
tego świata, jak: również imona » gić 
sza“, „Mahometa“, „Mojżesza“. Jak gi 
okazuje podobne rezolucje pod kiet" y 
ostatnim zjeżdzie „bezbożników““ i pr, 
słane do Min. Oświaty. „Komisar OŚ 
ty“ przychyłil się do rezolucji „bezbo” 
ków“ i wydał to polecenie, które S* 
idjotyzmem 1 prziewrotmością w walce 
religją przechodzi wszystkie inne dog 
wydane rozkazy. Wykonanie powyższ s 
okólników opatrzone jest sankcjami 
nemi (KAP.) 


Szykanowame Żydów. Władze ž 
wieckie celem przeszkodzenia żydom y 
obchodzeniu świat Nowego Roku m y 
stapily do masowego zamykania 5 gf 
góg i domów modl.twy. Dotychczas z 
knięto w Homlu 5, w w Mińsku 3, W ił 
brujsku 1. w Witebsku 1 i w innych 
stach 7 domów modlitwy. 


ZE WSPOMNIEŃ 


„Dawnago Autoramentu" | 


(BRAT JACEK). . 

Z mgły wspomnień dzieciństwa wypły- 
wa przedemną, jak żywa czcigodna syl- 
wetka, której prototyp stanowili niezawo- 
dnie Micha; Sawrynowicz i Rafał Karęga 
z Pamiętników Chodźki — skrystalizowa- 
na w tyle odmiennym czasie i warun- 
kach w osobie jednego z ostatnich naten- 
czas Mohikanów zakonu O. O. Kapucy- 
nów! 

W Chodorkowskim majątku sąsiadów 
naszych pp.: Lewandowskich. — W Ki- 
jowszczyźnie — istniał jeszcze w drugiej 


połowie ubiegłego stulecia, zamknięty już 
na przyszłość przez Moskali „Klasztor na 
dożyciu*. Całą „Kongregację“ stanowili: 
ksiądz gwardjan — ostatni z żyjących 
jeszcze kapłanów, a z „tuatres minores“ 
jedyny nasz poczciwy braciszek <kwe- 
starz!.. 

Nikt właściwie nie wiedział, czy przy- 
sługiwało mu kiedyś i jakie imię własne... 
mówiono „ksiądz Jacek“ i basta. 

„I nie zawsze wiosna bywa i nie zawsze 

słowik śpiewa“ — powiada staroświecka 
sentencja! Lecz, jeśli kiedykolwiek dla 
mnie odrodzić się mogą — w powodzi 

_ kwiecia majowego, w rozmodleniu pieśni 
s'arczej — owa psychika duszy młodo- 
cłanej, owe nastroje lat tak ddwno ubie- 
głych, to litylko wtedy, kiedy myślą 
przenosząc się w te odległe czasy, widzę 
szereg tych zacnych ludzi, pojęć i rzeczy 
dawnegą autoramentu... 


Czasy były natenczas ciężkie — „bez- 
nadziejne* — a jednak nie tracili ludziska 
min dziarskich, pogody 18 Fa, subtelnej 
krotofilności dawnych pokoleń. Nie wi- 
działo się u nikogo miny smutnej „ogra- 
nego szulera*! A w mrokach przeszłości 
świeciła zawsze — pomimo wszystko — 
yasna twarz Ojczyzny, która zmartwych- 
wstać „powinna“! jJak?.. Kiedy?.. Bogu 
jednemu było wiadomo! I słowo ciałem 
się stało... dzięki właśnie, być może, tym 
granitom wiary, przekonań religijnych, 
tradycjom przeszłości z pacierzem na ko- 
lanach przez matki ongiś zaszczepionym. 

W duchu zawsze głęboko patrjotycz- 
nym i religijnym pisała swoje dzieło hi- 
storyczne, moja ś. p. matka — pod pse- 
udonimem Ludwika Piotra Leliwy *). 
Ona to narówni z ojcem?) czcią naj- 
głębszą staczali każdą przybyłą do na- 
szej wierzchowieńskiej rezydencji osobę 
duchowną — bądź to przewielebnego 
Infułata, bądź skromnego braciszka kwe- | 
starza. A dla nas dzieci — cóż za radość 
z każdego pojawienia się kochanego Ojca 
Jacka!.. 3 

Jak dziś widzę przedpotopową, ogrom- | 
ną klasztorna brykę o nędznych szkapi- | 

1) „Wielka Rodzina w Wielkim Narodzie* 
„Jan Sobieski i Jego Wicek*, „Credo”, „Mie- 
czem i Krzyżem” — wydane w Krakowie a 
Anczyca w początkach lat osiemdziesiątych, 
dziś rzadkoś biblicgraficzna. | 

2) Henryk, syn Adama Wawrzyńca, kasz- 
telana Witebskiego. wnuk Stanisława, pra-| 
wnuk Wacława, Hetmana Wielkiego Koronne- 
go, do Kaługi przez Moskali wywieziony. 


nach — a tak pakowną, że napewno 
wszystkie walizki i mantelzaki mrących 
z nudów dzisiejszych „.nuworiszów* po- 
dróżującyca w współczesnym ekspresie, 
z łatwością byś umieścił. Z pod olbrzy- 
mich rozmiarów daszka  księżowskiej, 
specyficznego kroju, czapy uwydatniał się 
długi, zatabaczony nos, barwy nieco po- 
midorowej — a wyblakłe, poczciwe oczy 
aż śmiały się. z  ukontentowania, że 
oglądają nas, tak miłą im „dzieciarnię". 

— No, no ostrożnie! nie czepiajcie się 
tu do stopni! precz Stasiu ze „stelwagi”! 
Ty, Leonku *) — a kysz, a kysz! Widzisz 
mi — aż malo na dyszel nie wlazleś. 
Ot, Stasio *), to grzeczny; nigdzie nie 
zalazł. A wy co? Tylko figle! 

— Prosimy Ojca dowieźć nas do staj- 
ni! A jak Ojciec wyjeżdżać będzie, to aż 
do „młodej brzeziny“! 

— No, zobaczymy, smarkacze! — jeśli 
grzeczni będziecie. c 

— A kiedy to Ojciec będzie u nas, jak 
obiecał, razem z księdzem kwestarzem 
Bernardynem z Zasławia?, 

— Doczekacie się i mego najserdecz- 
niejszego druka. Oto dopiero zabaczycie: 
„Sacerduos* całą gębą! jaki rozumny i 


dowcipny!  Luminarz klasztoru -- cóż 
to ja, simplex servus dei... Lecz trudno. 
ksiądz Teopcerutus daleko mieszka — do 


Zasławia mil dobrych dziesięć i to z „„ha- 
kiem... 

*) Brat mój młodszy — zasnął w Panu w 
r. 1926. - 

d) Też juz nie żyjący, autr wielu dzieł pol- 


| skich i francuskich. 


„chowywany — specjalnych 


ROWER SZENIA T OLE NE EPO. Z... 


4 f 
— Prosimy, prosimy! — ksiądz BE 
nardyn przyjedzie do nas do Wierze! 
nil... , 
Lecieliśmy, jak szaleni, ku domow? ggi 
— Ksiądz Teoperutus będzie! K9% 
Teoperutus! — powtarzaliśmy z Iubo*ug 
to rzadkie nazwisko — brat Jacek gić 
jest!.. A czy w tym roku tak samo be uj 
warzyć i sycić miód w lochu? 7 
można będzie popatrzyć się, jak on to 
bi? jad 
— Laudetur Jezus Christus! — i KS 
jacek już stał w naszych progach, ko! 
nie przez Ś. p. rodziców witany. „ 
n——N gs 
Z pasiek ukraińskich część niesprzeię 
nego miodu szła wtedy na wyrób SZł8" igi 
tnego trunku, tak ongiś bardzo cenio? ul 
przez Imć p. Zagłobę. Ks. Jacek posi 
„Sekret“ -— z odwiecznych czasów Pe 
O.O. Bernardynów i Kapucynów jl 
manip" „je 
celem wytworzenia tego nektaru. Isto" „gł 
jeden łyk kilkoletniego „miodku“ W p 
ogień w żyły i krew, ratując od najB m 
towniejszej melancholji i depresji jð 
mówić o stuletnim i więcej. Nadzwyć? gie 
rezon i dowcip pojawiał się tam; 3 
go nigdy zwykle nie bywało... 
Lecz, wracając do rzeczy: l 
dzień po przybyciu do nas „brac! 
stawał do jego dyspozycji stary Migo 
(powstaniec z 63 r.) leśniczy wraz ? „no 
niem Dymniczem 5), późniejszym nie% ya 
mnianym pierwszym moim mentore! j- 
polu łowieckiem i szczerym przyjac” 


5) Polegi od rezunów bolszewickich:* 


a c m i 


bdin id MIA Ga cab 


-= ask. «u 


Nr. 7 


JR A 
PA r> 
LGI ZJAZD DELEGATÓW 
JEDN, POLSKICH TOW. OŚWIAT. 
Pozn. dniu 25 września r. b. odbył się w 
nią naniu JI Zjazd delegatów Zjednocze- 
du y, T. O. Jako miejsce i termin Zjaz- 
Wr drano Poznań w ostatniej dekadzie 
ty, Sna ze względu na kończącą się w 
howa eSiacu Powszechną Wystawę Kra- 
deja? a w związku z tem likwidacją u- 
Slawi Towarzystw Zjednoczonych w Wy 


A Zjeździe brali udział pp.: z ra- 
ay Polskiej Macierzy Szkolnej War- 
iz a — prezes Józef Świeżyński i dyr. 
nę! Stemler, z ramienia P. M. S. Wil- 
ih N dyr. Stanisław Ciozda, z ramienia 
ton; arzystwa Szkoły Ludowej — Dr. An 
ix Mikulski, P. M. S. w Gdańsku — 
Rad Augustyński, Opieki Polskiej nad 
nian ami na obczyźnie — Irena Puzy- 
EE 1 prof. Kazimierz Żórawski, jako 
do Gstawiciele Towarzystwa Czytelni Lu 
Na gh — Adolf Bniński, prezes Rady 
lik. zorczej, Dr. Czesław Meissner, Fe- 
Seber. lekucki, Stanisław Wyrębski, Piotr 

t Czesław Kędzierski, Leonard Wla- 
1 Teodor Zeblewski, wreszcie sekre- 


jednoczenia — Jan Kornecki. 


Po zagajeniu Zjazdu przez prezesa 
i Ozefa Świeżyńskiego i uczczeniu pa- 
dzaj, Ś. p. Teofila Szopy, członka Wy- 
Ode. u Wykonawczego, p. Jan Kornecki 
haa sprawozdanie z rocznej dzia- 
ler OŚCI Zjednoczenia, a p. Józef Stem- 
rą w interesującym referacie ujął pro- 
Nag dalszej działalności Zjednoczenia. 
tku „obu reieratami wywiązała się dy- 
Wizy?» po skończeniu której Komisja Re- 
wjjJna zdała sprawę z przepro- 
du Onego w dniu poprzednim przeglą- 
sag buchalteryjnych, oraz księgi ka- 
zu] | dowodów kasowych, stwierdzając 
encina ich prawidłowość i składając w 
nie kwestji odpowiedni protokół. Następ- 
m zatwierdzono preliminarz budżetowy 
kon: Noczenia na rok 1929/30, oraz do- 
0 wyboru Prezydjum i Wydziału 
sj, Awczego. W skład Prezydjum we- 
jap. PD-: hr. Adolf Bniński (T. C. L.), 
sk; „przewodniczący, Dr. Józef Świeżyń- 
Tse M. S.), Dr. Witold Ostrowski 
Polg Zdzisław Lubomirski (Opieka 
cki U) — jako wiceprezesi, Jan Korne- 
"pa jako sekretarz i Dr. Antoni Mikul- 
TSL.) jako skarbnik. 

zę. członkami Wydziału Wykonawczego 
cal pp.: Ks. Antoni Ludwiczak (T. 
; Jan Augustyński (P. M. S. 
oraz Dr. Witold Węcławski 
. — Wilno). Na zastępców wybra- 
D-ra Wincentego Wysockiego 


PRORU 


SKA 


POWODZIE W AMERYCE. — W stanacn 
| Karolina Północna, Karolina Południowa i Ge- 
orgja panuje powódź, która trwa od czterech 
dni. Kilka osób utonęło. Komunikacja została 
w wielu miejscach przerwana. 

STRASZNA KATASTROFA. — W gar- 
barni w miejscowości Liitticke w Westfalji zda- 
rzyła się katastrofa, której ofiarą padło 5-ciu 


zerwuaru, napełnionego lasem chlorowym. 
7-ciu z jego towarzyszy, którzy pospieszyli mu 
z pomocą, spotkał podobny los. Tylko trzech 
|z nich udało się uratować. Ciała ofiar wykazu- 
ją straszne poparzenia. 

ZAWALENIE SIĘ MOSTU. — Na szosie 
Tallin — Parnawa runał most na rzece wraz 


robotników. Jeden z robotników wpadł do re. | 
| nych 


z przejeżdżającym w tym momencie autobu- 


WALUTY I DEWIZY 

Dolar St. Zjedn, 8.80; Londyn 43,35; 
Nowy Jork 8,90; Paryż 34,98; Praga 
26,40; Szwajcarja 172,17; Stokholm 
239,25; Wiłochy 46,69; Wiedeń 125,35. 

Za dolara gotówkowego w obrotach | 
pozagiełdowych żadano 8.8925, chciano | 
płacić 8.80, Gram czystego złota 5.9244. 


PAPIERY LOKACYJNE 

4 proc. poż. inwestycyjna 120,00; 5 
proc. konwersyjna 50,00; 6 proc. dołaro- 
wa 80.00 (w proc.); 4 i pół proc. L. Z. 
Ziemskie 48,35; 6 proc. obligacje m. War 
szawy 50,5; 4 i pół proc. L. Z. m, War- 
szawy 46,5; 5 proc. L. Z. m, Warszawy 
50,75; 8 proc. L. Z. m. Warszawy 67,5. 


AKCJE 

Bank Polski 167; Bank Zachodni 70; 
Cerata 37,75; Chodorów 235; Firley 51; 
Węgiel 66; Nobel 14,25; Cegielski 37,5; 
Lilpop 27,75; Modrzejów 20,25; Norblin 
100; Ostrowieckie 84,5; Parowozy 25,5; 
Rudzki 31,5; Starachowice 23,5; Zele- 
Fniewski 85; Żyrardów 10,75; Borkowski 


10,5; Flaberbusch 222; Klucze 8,75. 


ZE ŚWIATA 


sem. Dzięki natychmiastowej pomocy pracują- 
cych w pobliżu włościan, nikt z jadących nie 
utonął. Trzy osoby odniosły ciężkie rany. Auto- 
bus został doszczętnie zniszczony. 

ORKAN. — Według doniesień przedstawi- 
ciela „Royal Bank of Kanada“ szalejący ostat- 
nio orkan na wyspach Bahama (Antyle), wy- 
rządził w stolicy tych wysp Nassau straty się- 
sające blisko miljona dolarów. Straty w in- 
miejscowościach nie są jeszcze całkowi- 
cie obliczone, 

BOMBA NA KOLEI. — Z Caribrodu dono- 
szą, iż we czwartek wieczcercm na linji kole- 
jowej nastąpiła eksplozja między stacjami Ca- 
ribrodem a Pirotem, w chwili, gdy przejeżdżał 
tam pociag osoLowy. Przypuszczają, iż bombę 
podłożyli wywrotowcy bułgarscy. 


Z GIEŁDY 


GIEŁDY ZBOŻOWE 
Poznań. 
Żyto 24.50 — 25.00; owies 21.75 — 
23.75; maka żytnia 70 proc. 36.75, 


Warszawą 

Żyto 23.90 — 24.00; pszenica nowa 
39.00 — 40.00; jęczmień browarniany 
27.00 — 29.00; jęczmień na kaszę 25.00 
— 25.50; owies jednolity 24.00 — 25.00; 
rzepak 67.00 — 70.00; mąka pszenna 
cztery zera 65 proc. 65.00 — 70.00; mą- 
ka pszenna luksusowa 75.00 — 80.00; 
maka żytnia 39.00 — 40.00; otręby żytn e 


14.50 — 15.50; otręby pszenne szale 
21.00 — 22.00; otręby pszenne cienkie 
17.00 — 18.00; kuchy Iniane 45.00 — 


46.00; kuchy rzepakowe 32.00 — 33.00. 


Lwów. 

Pszenica krajowa dworska 30.75 — 
40.75; pszenica krajowa zbiorowa 37.00 
— 38.00; żyto małopolskie 25.00—26.00; 
jęczmień przemiałowy 20.75 — 21.75; 
maka pszenna 65 proc. 68.00 — 69.00; 
otręby żytnie 13.75 — 14.25. i 


(TSL. — Kraków), Feliksa Piekuckiego 
(TCL.), Stanisława Ciozdę (PMS. — 
Wilno), Andrzeja Nowaka (TSL.), Ka- 
rola Niesiołowskiego (T-wo im. Ks. Piotra 
Skargi), Kazimierza Żórawskiego (Opie- 
ka Polska nad Rodakami na obczyźnie) 
i Józefa Stemłera (PMS. — Warszawa). 


NN a e EE O O | z 


Skład Komisji Rewizyjnej stanowią 
pp.: Adam Mieczkowski (PMS. — War- 
szawa), Jan Nowicki (PMS. — Warsza- 
wa), Roman Stroczowski (TSL.). Zastęp- 
cy pp.: Kazimiera Zdanowska (PMS. — 
Warszawa) i Jadwiga Barlitzówna (T. 
Cz). 


wa! -e so E E O mó 


kie Ol! kiepsko, Ojcze, kiepsko z „dat- 
tige „ W tym roku! Mało będzie miał Oj- 
sa. Pszezoła wziątku nie miała, 
w spaliło, lipowy kwiat wiatry do 
Day U zbiłył.. Z tych uli, co to jaśnie 
wię Ozkazywali na fabrykację zosta- 
ów jeżeli pożal się Boże ze sto pu- 
_ Jedzie, to i za to dziękować! 
jo o; cóż robić? A pobereżnicy (ga- 
_” do pomocy gotowi? 
fek; ou Stary Taras pasiccznik z ża- 
4 p hor Zaiąc, z Dębiny. 
Cp 09 to możemy zaczynać. 
lą; "la — i już powagi pełna, skrupu- 
ta „Ogolona, postać Mojżesza Dymni- 
ką y Mora, niegdyś pierwszego skrzyp- 
a na 3dwornej orkiestrze Hańskiego °), 
ly, *hczas per modum — marszałka 
ksiąg u nas, z powagą wielką sunie do 
Wami a kwestarza za ostatniemi dyrekty-- 
do +.. Odnośnie cebrów, wiader i butelek, 
$ lemniczej operacji, potrzebnych. 
Szy, E skonal, wyjaśnicie, panie Mojże- 
wionę Cz gdy wszystko to już będzie usta- 
w „| golowe, natenczas i pana i 
“ich won — fora ze dwora! Taras 
zostaną ze mną, bo są zaprzy- 
Żadnych turbatorów nie potrze- 


u 
7 


Ne p, etzchownia została nabyta przez me- 
7 y.. Jea od jego siostry, primo voto Ewreli- 
acz francuskiego Honorjusza 
RE Dea. Mojżesz Dymnicz, (też uczestnik 63 
_ Masz Habernaszczuk pamiętali do- 
Na pobytu Mistrza w Wierzchowni, 
thie 0 w jednym z moich feljetonów w 
? (tok 1925). 


buję. Ja, sagany i mój miodek od pszczó- 
łek Bożych tylko — i nic więcej. 
— A my?.. a my?! — domagaliśmy się 
chórem, zaciekawieni in summo gradu. 
— jakto? ot! jeszcze co.. z bachorami 
razem pracować! Szlachetny trójniaczek 
na Świat Boży wywoływać... Wyrośnie- 


cie, to kiedyś skosztujecie ”) — a teraz 
„ogórków! 

— Ależ prosimy księdza przez cieka- 
wość, pozwolić choć przez szparkę po- 
patrzyć! 

— Ciekawość, pierwszy gradus do pie- 
kła... Odmaszerować i to galopem, ina- 
czej będą w robocie ogórki! 

I Ojciec Jacek, śmiejąc się, czynił niby 
to gwałtowne gesty, podkasując habit 
udawał, że nas goni—a my ze śmiechem 
pierzchaliśmy do domu z ważną nowiną, 
że już rozpoczął się wyrób miodu i że na- 
wet ksiądz Jacek zapowiedział, że na 
obiedzie nie będzie, a prosił, żeby mu je- 
go porcję na potem zostawić... 

Następował nastrój niemal uroczysty, 
albowiem na wzór rzekłbyś uczonego 
alchemika w Średniowieczu, ksiądz Jacek 
z Chodorkowa tajemniczo spełniał ma- 
giczne niemal misterja i manipulacje w 
mrokach zagłębi lochów Wierzchowień- 
skich. 

W kilka dni później następowała uro- 
czysta ceremonja „próby“ pierwszych 
kysz! kysz! jeśli nie pilno skosztować 

7) Najwięcej niestety skosztowali bolszewi- 
cy w roku 1918, którzy „wysmoktali* osiem 


tysięcy butelek (!) i kilka beczek win i sta- 
; rek... 


wyrobów podczas obiadu! jednogłośnie 
chwalono i jeszcze raz z namaszczeniem 
„repetowano*. 

— A co, panie dobrodzieju, niema jak 
miodek jezuicki, Bernadyński, a nawet i 
Kapucyński: „Nie trójniaczek to od Icki, 
lecz rzetelny miodek Jezuicki, — którzy 
to niegdyś receptę sekretu dali jednemu 
z gwardjanów naszego zakonu, jeszcze 
Anno Domini 1720. Idzie ten trunek w 
nogi tylko — przenigdy w głowę. Pić 
można śmiało — wstać tylko trudno. Lecz 
co za korroboracja we krwi!.. Najlepsze 
antidotum od wszelkich chorób. 

Wszyscy byli zachwyceni, a my dzieci 
skakaliśmy z radości... 


Gdzież ta dawna staroświecka poczci- 
wość!? Gdzie ta obfitość chleba po- 
wszedniego, z którym każdy, wedle moż- 
ności z ochotą się dzielił, gdzie te dusze 
1 serca naścieżaj otwarte? 

Naleciał Duch Zła... Obecnie pałac 
zmieniony w sanatorjum dla psychicznie 
chorych komisarzy bolszewickich!.. 

A jednak nieliczne ocalałe bzy rozkwi- 
tają wiosną! Trawka Boża z czarnego 
łona matki ziemi, jak dawniej się do 
słońca wyłania. Godzina sprawiedliwo- 
ŚCI — niewiadomo, gdzie i jak — doj- 
rzewa... 

Cienie tych szlachetnych postaci, co 
tam pracowały, cierpiały i kochały, mieć 
będą zawsze w opiece szmat tej ziemi 
ojców i wspomnień z nią związanych, 
przemocą i nienawiścią od nas tak bru- 
tałnie, tak ohydnie wydarty. 

Niech żywi nigdy nie tracą nadziei!.. 

Adam Rzewuski. 


RADJO 


Program Polskiego Radjo na poniedziałek, 
dnia 7 października r. b.: 


212,5 ke WARSZAWA 1411,7 m 

11.58 — 12.05 Sygn. czasu 13.10 Kom. met, 
15.00 Kom. gosp. 15.20 Rozpoczęcie „VI Ty- 
godnia L. O. P. P.*. 16.15 Program dla dzieci. 
16.45 — 17.15 Muzyka gramof. 17.15 Lekcja 
franc. 17.45 Muzyka lekka. 18.45 Rozmait, 
19.10 Skrzynka poczt. 19.25 — 19.40 Muzyka 
gram. 19.58—20.00 Sygn. czasu. 20.00 Program 
20.15 Zagadnienia filmu dźwiękowego. 20.30 
Operetka Zemsta Nietoperza. 22.00 Walka By- 
ków. 22.15 Kom. met. 22.35 Kom. P. A. T. 
23.00—24.00 Muzyka lekka. 


959 ke KRAKÓW 312,8 m, 
11.58-——12.05 Sygn. czasu. 12.05—13.10 Mu- 
zyka gram. 18.00 Transm. z Warsz. 16.15— 


16.40 Odczyt p. t.: Modelarstwo lotnicze i jego 
rozwój. 16.45—17.15 Muzyka gram. 17.15— 
17.40 Odczyt p. t.: Prądy religijne w Anglji. 
17.45 Transm. z Warsz. 18.45 Rozmait. 19.10 
Transm. z Warsz. 19.25—19.50 Odczyt p. t.: 
Europa przed stu laty. 19.58—20.00 Sygn. 
czasu. 20.00—20.05 Program. 20.05—20.30 Od- 
czyt p. t.: Balony do sterowania, a ostatni lot 
dookoła świata. 20.30—22.00 Transm. z Warsz. 
22.20—23,45 Transm. z Warsz. 


896 kc. POZNAŃ 334,8 m 

12.30—13.00 Radjografja. 13.00—13.05 Sy- 
gnał czasu. 13.05—14.00 Koncert gram. 14.00 
—14.15 Giełda. 14.15—14.380 Kom. 16.55—17.15 
Odczyt p. t.: „Najnowsza literatura oświato- 
wa“. 17.15—17.85 Lekcja gry szach. 17.35— 
17.55 Aud. regjonalna. 18.00—18.55 Koncert 
popoł. 18.55—19.15 Nadprogram. 19.15—19.30 
Silva rerum. 19.30—19.50 Kultura Wietkopol- 
ski. 19.50—20.10 Aud. dla żołnierzy. 20.10— 
20.30 Zwiedzajmy Wielkopolskę. 20.30—22.06 
Zemsta Nietoperza. 22.00—22.15 Sygn. czasu. 
22.15—22.45 Radjografja. 
734 ke KATOWICE 408,7 m. 

11.58—12.05 Sygn. czasu. 12.05—13.00 Mu- 
zyka gram. 16.00—16.15 Kom. gosp. 16.15— 
16.45 Program dla dzieci. 16.45-17.15 Muzyka 
gram. 17.15—17.45 Nowości radjowe. 17.45— 
18.45 Koncert popul. 18.45—19.05 Rozmait. 
19.05—19.25 Harmonijki ustne. 19.25—19.50 
Lekcja mówienia i pisania po polsku. 19.50— 
19.55 Kom. Strażactwa. 19.58—20.00 Sygn. cza- 
su. 20.00—20.30 Trud i czyn Wojciecha Bogu- 
sławskiego. 20.30—22.00 Operetka z Warsz. 
22.00—22.20 Transm. z Warsz. 22.20—22.40 
Kom. met. 22.35—23.00 Kom. z Warsz. 23.00 
Odczyt: Wyniki P. W. K. 


658 kc. WILNO 455.9 m 

11.55—12.05 Transm. z Warsz. 12.05—13.10 
Muzyka popul, 18.10—13.20 Transm. z Warsz. 
17.00—17.20 Program. 17.20—17.45 Aud. dla 
dzieci. 17.45—18.45 Transm. z Warsz. 18.45— 
19.00 Kom. L. O. P. P. 19.00—19.25 Rektor 
Stroynowski, a organizacja Uniwersytetu Wi- 
leńskiego. 19.25—19.50 Co się dzieje w Wil- 
nie — odczyt. 19.50—20.05 Program i sygnał 
czasu i rozmait. 20.05—20.30 Józefowoczka i 
Oszmiańczuk w samolocie — dialog. 20.30— 
23.00 Transm. z Warsz. 23.00-24.00 Muzyka 
tan. 


ZAGRANICZNE 

19.30 Lipsk. Wesołe kumoszki z Windsoru — 
opera komiczna. 20.00 Hamburg. Sępie oko — 
scenka dramat. Ed. Allana Poego. 20,00 Lan- 
genberg. Koncert z Tonhalle. 20.00 Wiedeń. 
Coeur-Dame — opera Róhra. 20.10 Budapeszt. 
Wieczór Mozarta. 20.10 Berlin. Koncert symf. 
21.00 Turyn. Koncert symf. 21.15 Monachjum. 
Koncert kamer. 


TABELA LOTERJI 
(Nieurzędowa), 

_ "Wczoraj w dwudziestym piatym dniu 
ciągnienia 5-ej klasy 19-ej polskiej loteriji 
panstwowej, główniejsze wygrane padły 
na numery następujące: 

Po 5,000 zł. nr. mr.: 10820 23053 
43935 71119 83502, 

Po 3,000 zł. nr. nr.: 88149 149942, 

Po 2,000 zł. nr. nr.: 11567 26544 
48284 73180 92661 96607 120924 13988 


133791 139386 161326 162503. 
Po 1,000 zł. nr. nr.: 33608 33887 


44134 49038 51776 56143 75167 77075 
96731 111235 118236 110893 134406 


132528 166963 176156 183125, 


ERNI Sl Plscydź 
| „m TUO ir 
y 
 Wszbód orca p w 
Í Zucbód goùr. 1.6 
|Wasdść hiipi — 
EDIE A f Zaclala godz 16.38 
ODPUST 


W Kosciele Św, Jacka po-úominikań- 
"skim (Freta 10) wypada w niedzielę, 6 
b. ta. odpusti kwiatki Boskiej xóżancowej, 
który trwać będzie przez całą okiuwę. W 
wiedztełę Msza Św. o godz. 7-ej z nauką, 
przed wożywą o godz. 9 odbędzie się po- 
święceśie ciorągwi Bractwa RÓżańca Ży- 
wego, Chwzestnytei rodzicami będą p. 
Właisitowa Michaiska i p. Inż, Stanisław 
larosROWSKki. 

Sumę o godz. 11 odprawi ks, kanonik 
Jarocki, kazanie wypowie O. Beaodyki z 
tomży. 

O godz. 4-ej pop. nieszpory, następnie 
wocesja z Najśw. Sakradienizm i Z odpra- 
wkentem Ewangelji po mieście, 
| Odpust zakończy się 40 godzimam na- 
bożeństweim w piątek, sobotę i niedzielę 
kj. 11, 12, 13 b. m. 


Z SODALICJI KLĄAWER JAŃSIGEJ 
Dzie, w mieazieię, o godz, 6 wiecz. cù- 


ukutzie się w nościete Dzieciąta Jezus 
przy tl, Mmomuszłj twroczyska  maGóżefńe 


Syo z Wysirwieciam  PrzenajsiyegiszejGo 
Swkrwitenu 1 kazamem nesyjaem, ktore 
wygłosi ks. ur. A, Pawfowski, 

O „czne prye 
iw, Frożra Kawea. 


NABOŻENSTWA ROZANCOWE 

> Pażździermik  poświętomy jes Make 
imusswytszej, pouobaże, jaz Maj. 

„ Tas jax przez caiyooy 
cgimy Maike Eożą, $piewająć Tia 
cześć liienjg ioretaiska, W jeseiinyja paz- 
dzierniku otitiawiammy Wspóstue ku jej 
czci rozaniec. 

We wszystkich kościołach warszaw- 
sken nabożestwo różańcowe «dbywac się 
będzie w godziiac. weczosiiyci, z Wy- 
padecen kilku, W ktorych różaniec, dia Wy- 
gody ludzi pracujących, odmawiany bẹ- 
dzie rano, 

A mianowicie: w kościele w. Aleksa 
Jra, Wieczorem o gouz. 6, W niedzielę po 


szan ŚL 


ph 
"4; 


lx 
E 


mieszporach o godz. 4; w kościele św Bar- | 


vary (na Koszykach) — godz. 6, w fue- 
dzitie — 5; w kosucie Św. Jana (Kate- 
dra) — godz. 6, w niedz. — 5; w koście- 
le św. Krzyza — godz. 6, W miedz, — 4; 
W. kościele Zbawictela—pudz. 6, w medz. 
sadz. 4: w kościeie M, Besc) RÓŻaNco- 
wa (C. Białołęcka; — Y, W weuz. — $; 
W kościełe św. Anny (poðdernardyisig) — 
w mwedziel u gogz. 4, 
Rano — w kościele 

gozlz. 7; w Przytalisnu (Y 
Teig U PAZ. 


PP. Wizytek o 
iza | R— 7.30, 


WYŚCIGI KONNE 


Wym z uma 3-80 0. ii: 

Oiio, GŁ Eka 

W Nage ŻŁÓ0 zł Dysż liw mies 1) Mi- 
rym Gone Utrcerów I puike Us. Kkiechowiec- 
«ies (2. Kuchorskij, 2) Yrbanaja, 8) iurdwat, 
Czas 1.9 o I GŁ Toc. I2. 

MI ogr. Ado wł Dyst. 2100 mie? 1Y Ma 
igyt >, Mroćzkowsióego (2. Charvisowj, 2) Ules, 
Z) Alier. Wye Kacininadwse, 
4, dot, iż. 

YII. Nagr. 1800 zł, Cyst 650 mtr.: 1) Bran- 
sa YY £. J. bar. Kronenberga (ż. Szyszkow- 
skij, É) Vendetta, 3) Fiowyda, 4) Hałumut, 5) 
Granóeza 11. Wye- Madu tybe Wiukcja zo- 
Toc 29— 


Omis S45 0 5 


st 
mne 


biak WG Jaris, zts Di u. © 2 
I6—ii, 

TY. Nagr. 1.606 2%, Dyst, 850 atze 1) Öso- 
1 Di, i T, Babeckich 4ż. Gó- 
raki), 4) Gkvonk 8) Disk. Wyc. Puck, Ber- 
Ss, Branka IL Czas 58 9. o 1dr Tor 15. 


Nasty 


V. Nagr. 1609 zi Dyst. 2100 mtr.: 1) Tra- 
Sg LI J. słędcesegU jj. Nowak), 2) Nape- 


ra o to czy immet 'w tem miejscu ma pozo-|! 


P O 


AKADEMICKIE ZEBRANIE 
"Zarząd Tow. Brawnia Pomoc Situer- 
tow Uniw. Warsz. konumikuje nain, że w 


dmu l2 października o godz. 19 w auli | 


| SAM 


konierencja odbędzie się w Min. Ko-| 
münikacji z udziałem przedstawicieri Min. 
Spraw Wewnętrznych i Min. Robót Pu- 
blicznych oraz członków komitetu prze- | 
budowy warszawskiego węzła kolejowe- 
go. | 


WALKA Z ŻEBRACTWEM 
Na zapytanie Min. Pracy i Opieki Spot., 


Umw. Warsz. odbędzie się Zebranie ln-| jak sioi sprawa organizacj, domu pracy 


iumnacyjne dkg mowo - wstępujących Ko- 


lezanek i Kolegów, ua którem Prezes To- | 
warzystwa p. M. Prószynski poiniomuje 


zepranych o Życiu samiopomocoweni i ko- 
ieżenskiem w Uniw. Warsz. 
Wsięp na zebranie wolny, 


ŚPIEW GREGORJANŃSKI 
M: porozumieniu z Kuratorjum Oire- 
gu Szkokuepo Warszawskiego oraz in- 
spektoratem ks. prof. H. Nowacki zorga- 
tiżował kurs imstruktorski spiewu gregor 
jańskiego dla nauczycieli spiewu publicz- 
mych szkoł m, st. Warszawy, Wykłady od- 


gimnazjum państwowem ım, Emilji Pla- 
ter, ul. Mazowiecka nr. 12 (wejscie z pod- 
wórza ma prawo), 

Osoby, pragnące zapisać się na kurs 
wWiriwy się zgłaszać ma 15 minut przed 
8. Wykłady puńktuałmie o godz. 8-1. 


bywają się we wtorki od 8 do 9 wiecz. w | 


dobrowolnej ı przymusowej dla żebraków 
Magistrat odpowiedział, że zdaie sobie 
sprawę z potrzeby zrealizowania przepi- 
sów, dotyczących zwalczania żebractwa 
i włóczęgostwa ma terene Warszawy i 
niebawem sprawa ta zajmie się i opracuje 
odnosny projekt. 


PRZYSTANKI NOWEJ LIN} AUTOBUS. | 

Przystanki nowej linji autobusowcj Nr. 
A—Bis, mającej połączyć pl. Zamkowy z 
pl. Zbawiciela, będą mieścić się w nastę- 
pujących punktach: pl. Zamkowy (wylot 
S-to Jańskiej), Senatorska 4, pl. Teatral- 
ny naprzeciwko gmachu Teatru Narodo- | 
|wego, pl. Marszałka Piłsudskiego (do- 
tychczasowy), pl. Małachowskiego (do- 
tychczasowy). Kredytowa 8 (nawprost 
gmachu Ministerstwa Robót Publicznych), 
Jasna przy zbiegu ze Ś-to Krzyską, Jasna 
przed gmachem Banku Tow. Spółdzicl- 


SPIS POBOROWYCH ROCZNIKA 1909 
W pomedziałek, 7 b. m., 
dmu spisu poborowych rocznika 
winni stawić się w sekcji wójskowej ma- 
gistratu (Senatorska 6) w godz. od 9 do 
15 wszyscy, nazwiska których rozpoczy- 
nają się na literę A, zamieszkali w XXIV, 
XXY i XVI komisarjatach P. P. 
Prócz urodzonych w r. 1909, do osobi- | 
stego zgłoszenia się obowiązani są męż- 
czyżmi, urodzeni w latach 1907 i 1908, 
którzy dotychczas nie stawili się przed 
komisjami poborowemi. 


G PLAC PRZED DWORCEM GŁOWNYM 

W związku z postępem robót przy prze- 
budowie węzła kolejowego, wyłomiła się 
sprawa urządzenia płacu przed przyszłym 
dworcem Głównym w Warszawie. Chodzi 


siać odkryty, czy też należy go pokryć z 
uwagi na niepozbawianie stolicy jednej z 
najważniejszych arieryj komunikacyjnych. 

Tunel ma się kończyć mniej więcej na 
linji obecuego wejscia na dworzec Głów- 
ry. Nowy zaś dworzec projektowany jest 
za ul. Wielką. Powstaje zatem kwesśtja, 
|czy przestrzeń między temi punktami ma 
być pokryta, czy też odkryta. Władze ko- 
jejowe projektują urządzenie dwóch sze- 
rokich przejazdów mostowych na ul. Po-| 
znanskiej i przed samym dworcem, magi- 
strat zaś dornaga się, aby cała przestrzeń | 
btłą pokryta, wowczas tunel kończyłby 
się przed sanieih wejściem do dworca. 

Kwestją tą zajmowała się dotychczas 
specjalna kotmsja techniczna, wyłoniona, 
przez Ministerstwo Komunikacji pod prze- 
| wodmietwem prof. Wasturynskiego. Obec- 
| me wskutek wmosków magistratu m. stoł. 
Warszawy, domagających się pokrycia 
tunelu, Mnusterstwo Spraw Wewuętrz- 
tych zaamcjowało  komierencję, celem 
ViROwtelia Lej Sprawy. 


w kolejnym | (kiosk ekspedycyjny), Bracka przy zbie- 
1909, | 8u Z Al. Jerozolimską (dotychczasowy), 


,Taaw, 3) Vaur Gaira, 4) Wiking, 5) iwonka. | 


| Wye. Rista, Bacarat, Buslor, Buława, Czas 
(2.18 1 di. Tot. 80. 

VI Nagr. 1600 zł. Dyst. 850 intr.: 1) | 
Urzazga M. Bersona (2. Pasternak), 2) San- 
domiietzanka FII, 8) Krasnoludka, 4) Ka- 
mionka, 5) Magnotja. Wye, Baiada, Fuck zo- 
stat na starcie. Czas 64 s. o 8 dł. Tot. 28— 
| 10—53. 


VII. Nagr. Sprzedazna '.000 zł Dyst. L600 
mtr.: 1) Superlot T. Przyłęckiego (ż. Górec- 
kij, 2) Fiłut, $) Gralopada, 4) Fals, 5) Fio- 
tek, 6) Dziadek, 7) Sandomierzak, 8) An De, 
9) Czaruś, t0) Ugly Prince, 11) Elborus, 12) | 
Effigie Royale, 13) Juljusz, Samum został na 
starcie, Czas 1.42 i pół o 1 dł Tot. 32—418-—— 
40—52, 

VHI. Nagr. lódv zł, Wyst. 1600 mir.: 1) 
Ewatr str. „Kiery ~ Szepietów“ (j. Stasiak), 
2) Moja Mila, 3) Dolores, 4) Aurora II. Wye. 
Furia, Taku M, Fircyk. Czas 1.43 u pół dł. 
| Tot. 26—26—1e. | 


| Cieleśnica na Podlasiu, prowadzacy wiel- 


czych, Bracka przy zbiegu z Chmielną 


pl. 3-ch Krzyży Nr. 11 (między Wspólną 
i Żórawia), Mokotowska 63 przy zbiegu 
z Wiłczą, skwer przy zbiegu Pięknej i 
Mokotowskiej, Moxoiowska 33 i pl. Zba- 
wiciela. 

W odwrotnym kierunku ustalono na- 
siępujące * przystanki: pl. Zbawiciela, 
Mokotowska przy zbiegu z Koszykową 
(dotychczasowy), Mokotowska przy zbie- 
gu z Piękną, Mokotowska 54, pl. 3-ch 
Krzyży przy skwerze nawprost domu Nr. 
13, Bracka przy zbiegu z Al. Jerozolim- 
ską (dotychczasowy), Bracka przy zbie- 
gu z Chmielną (dotychczasowy), Jasna 4 
(przed ul, Boduena), Jasna 16 (wprost 
P. K. O), pl. Dąbrowskiego przy zbiegu 
z Kredytową przed gmachem M. R. P., pi. 
Małachowskiego przy zbiegu z Traugutta 
(dotychczasowy), pl. Marszałka Piłsud- 
skiego (dotychczasowy), Wierzbowa (na 
przeciwko Fryderyka Pułsa), Senatorska 
przy zbiegu z Miodową i pl. Zamkowy. 

| 
KOLEJ PODZIEMNA 

Specjalna podkomisja wyznaczona z ło- 
ua komitetu budowy dla szczegółowego 
rozpatrzenia propozycyj zawartych w kil- 
ku złożonych ofertach zagranicznych grup 
finansowych co do siinansowania budowy 
kolei podziemnej w Warszawie, odbyła 
szereg konlerencyj z przedstawicielami 
zainteresowanych grup tinansowych. Pra- 
ce podkormisyj dobiegają końca, poczem 
rezultaty konierencyj będą przedstawione 
komitetowi budowy. Nastąpi to w naj- 
bliższym czasie. 


NOWE ULICE NA SASKIEJ KĘPIE 

Wydział techniczny magistratu przystą- 
pił w tym roku do wybrukowania szere- 
gu nowych ulic na Saskiej Kępie, na któ- 
rych wzniesiono domy mieszkalne. — 
Wszystkie te ulice otrzymają jezdnię z 
kamienia łamanego. Ukończono układa- 
nie jezdni na ul. Zwycięzców, Krynicznej 
i Saskiej. Na ukończeniu są roboty na ul. 
Obrońców i Zakopiańskiej. W przyszłym 
tygodniu rozpoczęte będzie brukowanie 
Jakubowskiej i Francuskiej, Ogółem wy- 
brukowanych będzie w tym roku 7 ulic. 
Omawiane roboty mają być kontynuowa- 
ne w roku przyszłym. 


ZŁOTE RYBY 
Baron ue Rosenwerth, własc. majatku | 


kie gospodarstwo rybne, ofiarował do O- 
grodu Saskiego w Wiarszawie 100 sztuk 
pieknych złotych jazi, które deź "wpu- 
szczono do stawu w tym Ogrodzie, W ten 
sposób stan zarybienia stawu ztotemi ry- 
bami, oprócz istniejących zwyczajnych 
karpi, wynosi obecnie 140 sztuk, Ryby te 
sa podziwianie przez licznych spacenowi- 
CZÓW. 


NOWY ŻUBR W OGRODZIE ZOOLOG. 


Do Ogrodu Zoologicznego w OSC 
wie przybył na pewien czas z Ogrodu 


Nr. 235 


Zoologicznego w Poznaniu urodzony tat ; 
pięcioletni żubr - buhaj. Jest to wsp y 
nialy okaz żubra  bialow eslkiego. uż 
którym można zauważyć wszystkie + 
chy charakterystyczne tego zwierzęciś” 
M. Z. Z. W. NIE PODWYŻSZA CENY | 
WĘGLA 
Aczkolwiek od października nastaji 
podwyżka taryfy kolejowej na przew 
węgla i spodziewana jest podwyżka a 
górników, Miejskie Zakłady Zaopatry wa 
na Warszawy nie podwyższą od tej A 
ty ceny węgla i będą się starały motta 
wie najdłużej dotychczasowe ceny utra 
mać. r 
M. Z. Z. W. nawołują jednak ludn 
do czynienia zapasów na zimę, gdyż% 
okresie mrozów dostawy węgła do stow 
cy będą niezmiernie utrudnione. 


ł 


ność 


ANI JEDNEJ TAKSÓWKI O TARYFIE 
60-CIO GROSZOWEJ y 
Od 28 lutego r.b. wprowadzono j 
Warszawie dla dorożek samochodowyde 
dobrowolną taryfę 60 gr.“ obok dawni 
50 gr. za 1 km. Na ogólną ilość ok 
2.500 dorożek samochodowych, do wy” 
działu przemysłowego magistratu zgło” 
szono tylko 399 dorożek dla opiombow* 
nia odpowiednio przerobionych liczn KO% | 
Z tej liczby z nową podwyższoną tary 
pozostaje na 28 września tylko 10 dor 
żek, gdyż we wszystkich pozostały” 
zmieniono z powrotem l.czniki na taryle 
50 gr. 10 
Wobec jednak tego, że powyższych 
wozów nie przedstawiono do ocechowa” 
nia na r. 1929, ani jedna z nich nie ku” 
suje po mieście. 


TELEFONY j 

W ciagu m. września przyjęto w war 
szawie 672 zgłoszenia na ustawienie M 
wych aparatów telefonicznych, z iktócyjj 
432 w mieszkaniach, 200 w burrach, pa i 3 


reszta w sklepach, gdy we wrześniu 1. “i 
przyjęto zgloszeń tylko 500. 


O SZYBKOŚĆ JAZDY AUTOBUSÓW, | 
Policja drogowa zwraca obecnie WIĘ 
szą uwagę na szybkość rozwijana PY | 
autobusy zamiejskie, a to w związ a | 
wejściem w życie nowego rozporządze my. | 
Rozporządzenie olsrieśla jako maxim f 
szybkość 40 klm. na godzinę. pl 

Wspomniane rozporządzenie przew y 
duje, że za przekroczenie powyższej szy 
kości, kierowca może być pozbawiony 
wa jazdy, a przedsiębiorca koncesji. | ( 


E 


BIURO INFORMACYJNE 
Qtiary stałe: 


J.W. Br. Gozdawa - Jackowski 2506 | 
JW. Baron Kronenberg p 00. 
KEB: w 
JW. Hr. Ordynat Zamoyski 55 | 
WP. Gerlach rrot 
WP. Zamojska 2500 | 
WP. Rylowa ` 2 0 
Z Wydzialu Ofiar Kurjera Warsz. 108% | 
WP. Pietrzak Ig 
WP. Sikorska p 
WP. Kwiecińska Ii 
WP. Boboli > M 
JW. Ścibor Marchocki | 200- | 
460.7 
Ofiary jednorazowe: g a0 
WP. Klimaszewski gd 
10007 


W. Ks. Pralat Puchalski 


BIURO INFORMACYJNE 


o nędzy wyjątkowej, sprawdzonej pray 
Siostry Miłosierdzia, poleca miłosień | 

Publiczności Warszawskiej: ki 

Miazek Zofja, wdowa, dzieci dr. 3, Nale“ 6, 

28. Przyłuska Apolonja, wdowa, dzieci dł 
N. Miasto 27. Kaczmarek Stanisł., wdow” gp 
dr. 4, Kam. Schodki 1. Łączyńska Felicja „dB 
wa, bez pracy, dz. dr. 6, Dobra 43. o 
Marja, wdowa, dzieci 4, Smoleńska 9. SH 
towska Bronisł., wdowa, dzieci 8, Wileńska 3 
Sykłowska Marja, wdowa, ck 


chora, dz- d 
Grzybowska 74. Urban Marja, wdowa, beż czak 
cy, dz. dr. 4, Hrubieszowska 10. Grześ? 

Aniela, mąż niccbecny, dz. 4, Bema 50. 


Skład sukna i kortow 


PAWEŁ DIPONT 


DAWNIEJ 
HENRYKA MEYLERT 


w Warszawie, ulica Senatorska Nr. 11. 
Wielki wybór towarów z fabryk krajowych i zagranicznych 
Dla Przewielebnego Duchowieństwa 10% rabatu. 


dniem nadesłaniem zł. 5,—. 


Wysyła E. Stoering, Poznań Podzorna 125. 


a a a a a py l-| 


TEATRY 


REPERTUAR. 
k EATR WIELKI: W niedzielę grana bę 
t Popularna opera Gounoda „Faust“ z „No- 
tóy 3 alpurgji” z udziałem p. Lipowskiej i pa- 
tk; Bregy'ego w partji tytułowej, Michałow- 
Bo; g0 i Dolnickiego. Dyryguje kapelmistrz 
danowski. 
W poniedziałek, jak zwykle, opera nieczyn- 
czę ski wtorek grana będzie melodyjna egzo- 
ag „Lakme“ z świetną odtwórczynią partji 
Owej p. Bandrowską - Turska. 
Ń Dyrekcja Opery ma zaszczyt zawiadomić 
wna publiczność, iż bezwzględnie po roz- 
he golu przedstawienia spóźnieni widzowie 
wpuszczani na salę. 


Teatr Wielki 


Faust z noca Wałupurgji 


Na ATR NARODOWY: Dziś i dni następ- 
Srana będzie Świetna komedja Adolia No- 
bę fakiego „Wiosna narodów w cichym za- 
> której sukces jest fenomenalny. Publi- 
stale wypełnia widownię teatru i nie 
dzi dowodów uznania znakomitym wyko- 
Aeon, na czele z pp.: Ćwiklińską, dyr. Sol- 
Węgrzynem,  Brydzińskim,  Mirską, 
KG Orwidem i innymi. 

w bróbąch znajduje się „Niespodzianka“ 
ną jrowskiego, odznaczona pierwszą nagro- 
pa a konkursie krakowskim i pod kierunkiem 

Brzyna „Konfederaci Barscy*. 


hose 
= 


Teatr Narodowy 
IOSna narodów (w cichym zakatku): 


ky SATR LETNI. — Dziś i codziennie grana 
Ma, Sengącyjna sztuka amerykańska „Proces 
ugan“, która cieszy się rekordowem 
eniem, Publiczność z zapartym oddechem 
Liw i przebieg akcji i gorąco oklaskuje wyko- 
Szy tów ról głównych pp.: Smosarską, Broni- 
Chay, ıJustjana, Warneckiego, Lenczewskiego, 


ANNAT W UNE 


SENSACJA. 
SAMOCZYNNY ONBULATOR 


(grzebień do faiowania włosów) 


Onduluje bez żadnej pomocy krótkie i długie włosy. Nie do zniszczenia. Niezbę- 
dny dla pań. Mały, zgrabny 1 lekki do zabrania w torebce. Wysyła za poprze- 
— Sposób użycia załączony do każdego grzebienia. 


WAWA AMM 


Telefon Nr. 48-79, 


l 


TTP AENA NAW 


tia 


EE na sm =i 


nowość. I 
B 


(WM NAW 


UTD PAW 
SUW nm VUM 


E | 


3 
Ph 


paryskich — kormedja Marcelego Pagnola „Pan | 
Topaz“. 


Teatr Polski 


Artyści. 


TEATR MAŁY — gra codziennie 
wystawioną efektowną sztukę angielską p. t.: 
„Koniec pani Cheyney“, 
żem powodzeniem. 

W próbach pod kierunkiem reżyserskim Je- | 
rzego Leszczyńskiego słynna 
„Olimpja*. 


świeżo 


sztuka Maolnara | 


Teatr Mały 


Koniec Pani Cheyney 


WYPADKI SAMOCHODOWE 


Na moście Poniatowskiego dostała się pod 
samochód 16-letnia Stanisława Wrzesińska, 
uczennica. Doznała ona potłuczenia prawego 
podudzia. 

— Na rogu ul. Chłodnej i Waliców, dostał 
się pod samochód 77-letni Józef Siowik, przy 
matce. Chłopiec doznał potłuczenia pleców 1 


twarzy. 8 


rąk. Wszystkim ofiarom orgij samochodowych 
pomocy udzieliło Pogotowie. 


NAGŁY ZGON W CUKIERNI 


Na pl. Teatralnym, na werandzie w cukierni 
p. Í.: „L. Lourse' zasłabł nagle Adam Koło- 
wiejczyk. Pogotowie przewiozło go nieprzytom- 
nego do szpitala św. Rocha, gdzie wkrótce 
zmarł. 


WYRODNY SYN 


Przy ul. Rybaki 8-10 została pobita przez | Władysław Polkowski uległ potłuczeniu. 
syna swego 51-letnia Antonina Andrzejewska, | mochody częściowo uszkodzone. 


właścicielka dorożki konnej. Lekarz w ambu- 
latorjum pogotowia stwierdził u niej poranie- 
nie czoła. Wyrodnym synem zajęła się policja 
2-go komis. 


. UPADEK Z DRZEWA 


która cieszy się du- | 


— Na rogu ul. Wolskiej i, Karolkowej, sa- |et cetera, odzyskały zdrowie używając zioła 
mochód potrącił 45-letnią Eleonorę Maciejew- | sławnego na cały Świat Dr. Dietla. Profesora! 
ską. Doznała ona potłuczenia twarzy, głowy i| Uniwersytetu Jagiellońskiego. Żądajcie bez- 


TOW. BIBLJOTEKA RELIGIJNA 


LWÓW — ORMIAŃSKA 13. 
NOWOŚĆ! y ' NOWOŚĆ 
JUŻ WYSZŁY Z DRUKU zapowiedziane „DZIEJE BI- 
BLIJNE w krótkości opowiedziane”. Doskonały podręcz= 
nik do nauki religji dla dziatwy najniższych Ktas szkół 
' powszechnych. Cena 1.20 zł., i X. dr. Z. Bielawskiego: 
MSZALIK DLA DZIATWY od H — V kl. szkoły pow- 
.szechnej (z 42 ilustracjami). Karton 0.90 zł. Całe płó- 
tno 1.40 zł. Nadto polecamy i inne podręczniki szkol- 
ne dla młodzieży i X.X. Prefektów. 74 r. 


Kkacalogi aarmo. Wysyłka odwrotna. 


m" 


DRZEWKA I KRZEWY OWOCOWE OZDOBNE. 


| Kto chce mieć piękne drzewka i kr.«wy owocowe i ozdobne, jak również wyborowe 
| nasiona warzywne, kwiatowe i pastewne, cebulki kwiatowe, narrędzia ogrodnicre, 
| nawozy sztuczne dla ogrodnictwa ł środki chemiczne do walki ze szkodnikami roślin 
| niech je kupi w najstarszych naszych ZAKŁADACH OGRODNICZYCH 


C. ULRICH 


w WARSZAWIE, ulica CEGLANA Nr. 11, dom wra sty: 


Filja składu nasion i narzędzi ogrodniczych — ul. Sienkiewicza 11, róg Marszałkowskiej, dom własny , 
Cenniki rozsyłane są na żądanie. 1 Sp 


pd i 0 ko] od roku 1 hasia 


„MŁODY NARODOWIEC eee: semens 


w Bielsku (Śl. Cieszyński) ul. Blichowa 20. 
Prenumerata kwartalna 1 zł. 50 gr. 
„MŁODY NARODOWIEC”!* jest Pig dążeń narodow: 
myślącej młodzieży. 
„MŁODY NARODOWIEC-* Paion się znaleźć w ręku 


każdego młodego Polaka t Polki a szczególnie w Rie 
każdego wychowawcy. 


6or 


Od szeregu lat wychodzi w War: 
szawie nader miłe pisemko mie- 
sięczne dla dzieci p. t. 


TANIO 
{ SZYBKO 


Mały Aposżoł || „ BEZPIECZNIE 
Wielki zastęp jego prenumera- |. Sa Bd oLor VW. 


torów świadczy o poczytności ` A A 
pisma Polskien Linij ‘Lotniczych 


tego pisma. 
39 


,.Prosimy zrobić próbę 
izamówić gazetę 
w administracji 


Warszawa, Krak. Przedm. 71 
Prenumerata roczna 2 zł. 
chorych na katar żołądka, | 


F 
v wzdęcie, kurcze, bóle, 


ak doży sh , brak apetytu, ogólne osłabienie i 


przewożą codziennie Pasa- 
żerów, poczte i towary 


sieć komunikacji powietrznej PORADE 3 


Bydgoszcz - Katowice - Kraków- 
wów Poznań - Warszawa- 


Gdańsk - Brno - Wiep 


e informujcie się: 


~ 


płatnej broszury pouczającej. 


Adres: Liszki — Apteka. ustme - pisemnie - telefonicznie 


BYDGOSZCZ 
, Lotnisko Tel. 19-19. 5 
ZDERZENIE SAMOCHODÓW KATOWICE 
Na rogu ul. Jagiellońskiej i Ratuszowej sa- Lotnisko Tel. 135 i 145, 
mochód - autobus LB 74211, prowadzony przez KRAKÓW 


kierowcę Mieczysława Siemińskiego, najechał 
na samochód wojskowy Nr. 4996. Wskutek 
zderzenia jadący w ostatnim samochodzie kpt. 
Sa- | 


BIURO MIEJSKIE 
ul. Szpitalna 32. 
Tel. 32-22. 


EZ Rakowice 
Tel. 25-45, 


LWÓW. 


BIURO MIEJSKIE / Lotnisko, Skniłów 
ul. Jagiellońska 20. i Pole Janowskie 


a Ru, Różańską, Myszkiewicza, Jarszew- 
Kuncewicza i innych. 

róbach pod kierunkiem p. Warneckiego 
Wila w 3-ch aktach p. Kazimierza Wro | 


go p. t. „Wywczasy Don Juana“. 


Teatr Letni 
Proces Mary Dugan. 


Na Saskiej Kępie spadł z drzewa z wysoko- 
ści I-go piętra 15-letni Aron Szkolnik, robotnik 
(Ząbkowska 7). Doznał on złamania prawego 
ramienia. Poszwankowanemu pomocy udzielił 
na miejscu lekarz Pogotowia. 


PRZY PRACY 

Przy ul. Ratuszowej 10, woźnica, 68-letni | 

Marcin Osuchowski (Zajęcza 14), był przy- 

gnieciony paką, doznajac zmiażdżenia palców 

prawej ręki. Poszwankowanego przewiozło Po- 
gotowie do szpitala św. Rocha. 1 

POSTRZELENIE 

Przy ul. Obozowej 32, nieznany sprawca po- 

strzelił z rewolweru lokatora tegoż domu 42- | 

letniego O Jańczyka, robotnika. Lekarz 

Prõbach pod kierunkiem reżyserskim p. : Pogotowia, po opatrunku lewego ramienia, 


TN 
va 


T 
ti ATR POLSKI — gra ** dalszym ciągu z 
nacem powodzeniem efektowną sztukę 
Mea ską „Artyści“, w której kapitalne 
le Na tworzą: Jaracz i Modzelewska na cze- 
W tnego zespołu. 


[i 


poczem otworzywszy drzwi 
wytrychami, , dostali się do pokoju kasjera, 
gdzie rozpruli tył kasy ogniotrwałej, zabiera- 
jac około 1.500 zł. gotówką. Zaznaczyć należy, 
że cały teren wspomnianego biura, dozoruje 
3-ch dozorców. Na miejsce przybyła policja 
9-go komis. i funkcejonarjusze urzędu śledcze- 
go, którzy prowadzą dochodzenie. 


weszli do biura, 


1 


ZBRODNICZY NAPAD 
" Na rogu ul. Dzikiej i pl. Parysowskiego nie- 
wykryci sprawcy napadli na 27-letniego Jana 
Rajczaka (Karmelicka 16), robotnika w ajen- 
cji celnej na ul. Błońskiej. Lekarz Pogotowia 
stwierdził u niego rany tłuczone głowy oraz 


Borowe . go największy sukces scen, przewiózł rannego do szpitala Dz. Jezus. 


rany cięte prawej ręki i klatki piersiewej. 


| 


~ Tet. 45-71. Tel. 29-36. 

4 

POZNAŃ 
ROZBICIE KASY r BIURO MIEJSKIE 

; ŚR Lotnisko — Ławi 
Przy ul. Czerniakowskiej 198: nocy ub. do- Zzeriiata. Eko 4 ę Tel. TAR 
stali się kasiarze do biura kierownictwa portu | Tel 55-16. 3 
czerniakowskiego Min. Rob. Publ. Przez okno WARSZAWA 


BIURO ZARZĄDU | Lotnisko—Mvkotów 


Marszałkowska 138. wejście z ul. Topolowe; 
Tel. 5-71, 5-72, 5-73. Tel. 8-50, 8-60. 
GDANSK 


Lotnisko 
Wrzeszcz-Langfuhr Tel. 415-31. 


BERNO—_———— 
Letiste 
Tel. 42-66. 


` 


WAZA aaee 
Biuro Reprezentac}. Lotnisko-Aspern 
I. Tegetthofistrasse 7 z GE) 

Tal. R-21-0-84 R. 48-5-60. 


W miejscowościach posładalących komunikację 

powietrzną sprzedają bilety i udzielają informacyz 

również Polskie Biura Podróży „ORBIS“ oaa 

oddziały „Międzynarodowego Towarzystw a W- 
śenów Sypialnych”. 


© 


A 


| 


12 POLSKA Nr. 25 


KONOKOKONONONONONONONONONONONO U X. GADOWSKIEGO (Bochnia) na- | 
= być można: 


k 3 l A Ż K i S Z K D L N E Il. Katechizm Większy po ZĘ 0 J KRAJ EWS Ki | 
1.80! 


Il. Katechizm Mały dla kl. 314 ,„ 


DN 


Warszawskie Zakłady konfekci 


Sp. r ogr. Odp. 


f 
| Biuro w Warszawie, ul. Podwale i 


QCNCHCĄHCTNHCĄCH 


| KRAWIE 
poleca Il. Wyciąg Katech., brosz. „= 0. 80! 5 S t „a. 191-80 I | 
KSIĘGARNI gii oprawny _ „ 120| WARSZAWA, Ś-to KRZYSKA Nr. 15. BŻŻE 
Ę + Dzieje Kościoła, dła sem. w ODIN, EFA 
PRZEGLĄDU KATOLICKIEGO © Krótka Historja Kościoła A 1 20. 
Warszawa, Krakowskie Przedmieście 71. Katechezy Biblijne 8 4—| 


SPP TROKORSKZNOM 


O | Psychologja wychowania „ 450 | NA_RATY I ZA GOTÓWKĘ! ZAKŁAD ZDOBNICIWA ROŚLINNEGO 
zi Falkąć ee a -akew mimi zę o > Upominek duchowny » 0.20 | wykwintne ubi ory 


Michał Kordùs junieris-ka "zee żywa 


pr 


è i . .. | Dobry Pasterz, modlitewnik dla 
Dłaczego nie wysyłasz swych listów ee małych, PE PS; | 


drogą powietrzną? Korzystając z poczty 50 28%; rS | 
lotniczej, oszczędzasz wydatków na tele- | Dobry Pasterz, dla starszych, opr., 
gramy i listy expresowe. List lotniczy po RA Dn E E | 
kilku godzinach przybywa na miejsce Tegoż autora Hist. Kościoła dla 


męskie 
poleca firma: 


CZYŻEWSKI Złota 15. 


trleca własnej todowll: rośliny szklarmowe ł gruntowe w don 
kach i na kwiat cięty, oraz wszelkiego rodzaju wyroby z kwtatj” 


przeznaczenia, a opiaty wynoszą zaledwie gimn. (dwie części), Mała Bi- SIWE WŁOSY nikogo nie OPTYK NOWOCZESNA WYTWORNE 
podwójne porto (list „zwykły 50 groszy). biblijka i Dzieje Biblijne są do Eoi JUVENOL. Ab ch Ki Sieg: Ku 
Zapewne nie wiesz, że listy lotnicze do- nabycia w Książnicy Atlas, wym włosom nadać każdy ST. RU DZKI l IJowa KAUCZUKOWYCH 


ręczane są adresatom bez żadnych dopłat, 
podobnie jak telegramy. Listy lotnicze 
można nadawać we wszystkich urzędach 
pocztowych lub wrzucać do specjalnych 
skrzynek pocztowych, rozmieszczonych 
na mieście. Znaczki lotnicze nabędziesz 
w każdym urzędzie pocztowym i u każde- 
go rozsprzedawcy. 

Listy lotnicze wysyłać można również 
do miejscowości, które nie posiadają po- 


(Lwów, ul. Czarnieckiego 12). żądany kolor. JUVENOL ła- || warszawa, Nowy-Świat 40. 
twy w użyciu. nieszkodliwy je ki 
do nabycia wszędzie. Parfum. w podwórzu gdzie kino 
d'Orient Warszawa. 374 „PAN“. 


JUVENOL acses 


z. GĄSIOROWSK 


WARSZAWA, ul, ŻYTNIA 


POSZUKUJĘ posady osoba inteligen- | 
tna, posiadająca wykształcenie Szkoły | 
Gospodarstwa Domowego. Przyjmę chę- | 
tnie posadę na plebanji. - h 

Zgłoszenia kierować: Szkoła P. M. gadona P o: 
Norkowskiej, dla A. Kanarkówny, War-|| ry. Do nabycia w skład. 


PATEFONY prawdzi” 


poleca GŁÓWNY SKŁ 


APAM KLIMKIEWIĆ 
Marszałkowska 154 


TAPICER-DEKORATOR 


Przyjmuje roboty ł przeróbki po 
wyjątkowo niskich cenach i tylko 
w pierwszorzędnym gatunku kana- 
py i fotele KLUBOWE, kryte skó- 


rą, wszelkiemi materjami, otoma- 


, : j Ą A terace go- W ki d dne. 
4 lotni ; w 1 Nr. 10 apt. Parfumerie d'Orient || 7 farczany, kozety, maten arunki dogo 
łączeń lotniczych. W tym wypadku list | S74WA: ul. Bracka 17. ŁAWIE, kowe a obatalunki Cenniki bezpłatnie. 


idzie najkrótszą drogą częściowo samo- ka 


lotem, częściowo koleją i po nadejściu na 
miejsce przeznaczenia doręczany jest bez 


Li 


GOSPODYNI ZDOLNA, samodzielna | 


AE Ą MEDALE ZŁOTE: Gilzy  patentowane 5 podwóśną 
dopłat adresatowi jak telegram. JOE «ki? poszukuje posady na Petersburg 1916r, Warszawa 19271. || watka „DANDY“ patene Nr. 714 „O RTOP E DJA” 
i Warszawa, Aleja Jerozolimska 27 ORTOPEDA Polskiej wytwórni J: Protezy O 
ZDOLNA GOSPODYNI, posiadająca | m. 18. 194d | ANT. KUGLER e w Pasy 
wykształcenie Szkoły Gospodarstwa Do- | MARS CAEKOWSKA TN EAZA Bronistawi szynowiła "U Sika lecznic 
mowego oraz kursa praktyki. Poszukuję | W e „A EE zda m. Rupturowe , 
posady w gospodarstwie lub na plebanjj. GOSPODYNI w średnim wieku poszu- | RZEC NEJNÓW. ban 
Zgłoszenia kierować: Szkoła M. Norkow- | kuje miejsca na plebanji. Może być na | AA G GEGE HE Gumowe 
skiej, dla Apoionji Rakat, Warszawa, | wyjazd. Warszawa — Fabryczna 28 m. | protezy, aparaty PRD pończoch bf 
ul. Bracka 17. Nr. 10| 38, godz. 4 — 7 wiecz. 195d ortopedyczne, pa- || KAMIENIARSKI POLĘCA 
sy brzuszne i Wykonywa: io 
Y f j przepuklinowe, Roboty marmurowe, granitowe z W. Lachowić 
JJ wkładki na płaską piaskowca i reperacje takowych. s 
Í stope i obuwie Ceny konkurencyjne. Warszaw. j 


Nowy-Świat Nr. 38. Tel. Nr. 145-92. 


ortopedyczne. 


a gotowe oraz 
te” nazamówie- 
nia stołowe, 


sypialnie gabinetowe, solid- 
nymna RATY ,wytwórniwłas= 


a 
nej, poleca F. Urbankowski Wyżymaczki amerykańskte, 


Wilcza 20 róg Kruczej nakrycia Norblina i Frażeta, 
lodownie pokojowe, maszyn- 


GDZIE KUPOWAĆ W WARSZAWIE? 


E f Aiye 
Ogłaszajcie sie w dziale 
GDZIE KUPOWAĆ W WARSZAWIE. 


Fabryczne Składy Mebli 
M. KLASURA 


MARSZAŁKOWSKA | 
na raty ga" 


FUTRA "oe 


przyjmule wszelkie roboty z wł 
nych i powierzonych aA 


M. LACHOWICZ 


Chłodna 8 m. 13, tel. 28544 


KRAWIEC MĘSKI 


Władysław Godlewski 


Warszawa, Nowogrodzka 11, m. 13, 
Telefon 406-61. 


Przyjmuje wszelkie obstalunki z 
własnych i Z EOOYcĘ materja- 


Po 5 zł, tygodniowo 


NA RATY 


KAPELUSZE 
MELONIKI 


Ceny przystępne. 


FILCOWE, ki | dE 
7 i e | i do robienia lodów, apara- 
Pó Te Gi E PILŚNIOWE, 3 | ty „Wecka*, primusy, por- cki 
Tsi WŁOCHATE NA RATY I ZA GOTÓWKĘ MEBLE LUKSUSOWE. AA jadat- || celana, szkło i naczynia ku- Zakład Krawie 
Pole bl do- nie, sypialnie, salony mahoniowe 
ko DĄ ks iż AR RE, oraz czapki sportowe Wykwintne okrycia damakie, mę- złocone, kluhowe garnitury skó- chenne. JA N $ M || E G U Ł i 
roci: sypialnie, sto rj gabinety, i uczniowskie skie, uczniowskie, dziecięce oraz rzane nowe i okazyjne. Wybór płę- sa 
salony oraz pojedyńcze sztuki: 4 konfekcje damską oddaję na dogod- knych kompletów okazyjnych po WYGODA UL. NOWOGRODZKA 
szafy, kredensy, bibljoteki, biurka, poleca: nych warumkach. azs nizkich genach, ges: go- Li a 
tówką.— Proszę sprawdzić! Ewentu- te 
stoły, oraz dc, ET. it. p. p O G H M A R A Salldna rebota. Cany konkurencyjna. anie TE OCH Marszałkowska 38 m. 20. poleca; Tykeintoa robog sę 
eny niskie. A kredyt Krucza 34 T ANSKI tu 
eaa tatżownał „aty, L Szabłowski, Bracka 6. Drosimy adres zachować. 2-ga (brama. Solidnym udziela kredy 


ZGODA 3. TEL. 79-24. 


PIECE SZRAJBERA "59o 


BALUSTRADY | aaoo ESEE 
schody. okee, kolu- 
may roboty śłusar- 
skie po cenach 
konkaroweyjnych so- 


Znany Zakład Krawiecki 


ST. KOWAKOWSKIEG 
Nawy-Świat Nr. 62. Telefon 218 


poleca najnowsza fasomy. Przył”, me, 


Zakład Ogrodniczy 


M STRZELECKI 


lidnie wykonyna je zamówienia z własnych i Bat ro” 
Mocna i trwała konstrukcia stała he- ). KRYĘIEL  Podetowa 10, tet. 53-18. WARSZAWA PŁOCKA 52. | | onych materiaów 1 Wiry wolf. 
rmetyczmość, a skutkiem tego 50%, oszcEzę= ra TWE dzącee CENY PRZYSTEP_ 


BUTY ZDROWIA 


€inoŚCIi opału w porównaniu do wszystkich pieców 
kaiiowych. Zkędność corocznych remon- 


tów, estetyka, zwarancia, taniość. Prze- MEBLE "2" 27= naltanierr WYkONYWA i z = af 
szło 5000 sztuk w użyciu zatwierdzone przez TEME; ee a SZEWC ORTOPEDYSTA PAW szkła Ważne dla Pañ: 
wszystkie ministerstwa i urzędy. densy, stoły, krzesła. oan, A. BIERNACKI B-cia BABICZ Wielki wybór futer, P e 
Wynalazek I wyrób całkowicie polskie zyme salony" T Komplety klubowe LP Wi zd y e > aA ej olei) 
BY y i a Ą ratami. d ja Lust i t , 
KARGL SZRAJBE W Warszawie ul. Grójecka 33, mwakt S eo = POLA ke ( ska Abn eene OLAZ BEAkI Br. Unkiewi icf 
teleton 320-332. „FLORIDA"*”®, TAE boty w zakres szklarstwa wcho- ah. HÓŻ NASI 2. 


dzące. 


Chmielna 41, róg Marszałkowskiej 


Pracownia gas 


Artystyczno - Rzeźbiarsko - Kamið al 0 
K. R. KOZIŃSKIE 


Kapelusze 
A Í 


CEDIC CENY wyjątkowe niz- 
ME BLE, kie, lecz gotówką. Pro= 
szę sprawdzić! Sypłalnie, jadu nie, 
gabinety, salonów wybór, pojedyn- 


ERASO C. Borkowski 


W Warszawie, Marszałkowska 39-a. 
Telefon 235-96. , 


Farby lakiery 1 chemikalja 
Zdzisław Rudnicki 


PIÓRA WIECZNE 


separuje apecjalny zakład po ce- 


nach przystępnych cz ap ķi Gate riki Fri ul. Powązkowska 26 (18 1 76) domy M, 
z DIE BJ CY ACL CAE CH O Przyjmuje obstalunki z własnych rzy hudca tramwajów elektr. Wars za 
War szawa, Podwale 15 S. Kuliński I $. Zając m ski boty, kryte najlepszemi skórami, | powierzonych materjałów, EA; 8E-52, Konto I ui PK.. 192 js” 
ę łe otoman wybór, kozetki, tapczany g 


Kowy-Świat 33 w podwórzu 
Tel. 140.29. 


Pomniki z granitu, marmur LD H 
skowca. Budowa grobów 
budowlane. 


pa cenach przystępnych. 


Ewentualnie odpowiedzialnym 
Soiidnym udzielamy kredytu. 


POZA MD częściowy kredyt HOZA 21. 


KAROL STEGNER ul. Trębacka 11, 


zł 
CENA NUMERU w Warszawie ina warszawskich dworcach kolejowych 20 grosz”. Dizc!>łata miesięcznie w Warszawie i na prowincji 4 zt. 50 gr. zagranich _ 
= 


CENY OGŁCSZEN: Za wysokość 1 milim. lub za jego miejsce. pizcd tekstem (ui a1 4-szpaltowy) 70 gr. w tekście (uklad 4-szpałrowy) 90 gr. wzmianki 1 zł. 50 gr. Za „sal 
twyczajne) układ 6 szpaltowy 50 gr. Drobne za wyraz 20 gr. Doszukiwanie i Zaofi.rowanie pracy 50% taniej. Ogłoszenia taoelaryczne i fantazyjne skośne) o 50% d 

Gzioszeaba Przyjmuje € tylko za gotówkę, zi 
3 „aa 

Adres Redakcji, Administracji i Ekspedycji Wrak. Frzećm. 71. Telefon Redakcji 503-539. ai nicią 249-15. P. K. 0. 19112. 4 
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